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Lwów 30 sierpnia. 
| W Kolonii odbywa się teraz nadzwyczaj 
liczny, z rzędu 4l-wszy wieo katolików nie- 
mieckich. Z telegramów wiadomo, 


papieży i powrotu do Niemiec wszystkich du- 
chownych zakonów. Niemniej ważne są posta- 


nowienia wiecowe w dziedzinie socyalnej. Z nich | przedewszystkiem utrzymywali dobre stosunki 
widzimy, jak silnie katolicy występują w obro- | osobiste między sobą a robotnikami, w wię- 


„nie interesów .obotniczych, nakładając na swe 
parlamentarne stronnictwo (centrum) obowią- 
zek domagania się następujących ustaw : 

więcenie niedzieli powinno byó zapro- 
wadzone zgoła we wszystkich przedsiębior- 
stwach przemysłowych, w urzędach zarówno 
cesarskich, jak krajowych i gminnych. Spółki 
robotnicze podług zawodów są konieczne, rząd 
powinien popierać ich rozwój, czynić 1m wszel- 
kie ułatwienia administracyjne i prawne, a oen- 
trum jest obowiązane przedstawić parlamentowi 
odpowiedni projekt organizacyi spółek zawodo- 
wych. W tych spółkach, dla rozwoju oświuty 
wśród robotników, powinny być urządzań» 
ohrześcijsńsko-socyalne kurse, oraz dla szoze- 
gólnie nzdoluionych robotników praktyczne 
kursa socyalne. Wobec szeroko rozprzestrzenia- 
nej literatury Jndowej, wydawanej przez demo- 
kracyę socjalną, pożądany jest tam podręcznik 
apologetyozny 0 najważniejszych kwestyach 
religijnych i socyalnych. p, 

Wobec wzrastającego w wielkich rozmia- 
rach braku zatrudnienia, wieo domaga się, iżby 
rządy związkowe niemieckiej Rzeszy zwróciły 
UWAgĘ na uregulowanie czasu pracy, co powin- 
no być umożiiwione przez umowę międzynaro: 
dową. Wobec wyjątkowo niebezpiecznej pracy 
W górniotwie zaleca wiec uregulowanie czasu 
pracy najprzód w tej dziedzinie. Należy starać 
się o zabezpieczenie robotnika od braku pracy 
nie z własnej jego winy. Dla wielkich miast 
potrzebne jest utworzenie gtinnych biur po- 
średniczących w wyszukiwania zajęsia. 

Ze wzgledu na to, że prawne zabezpie- 
ozenie chorych, okaleczałych i starców jest 

rzeważnie niedostateczne, zaleca wiec zakia- 
Kissie wolnych kas dodatkowych, ozy to w o- 
brębie jednej fabryki, czy w kilku połączo- 
nych w obwodzis gminy, prowincy!, albo ca 
lego państwa, z trwają zapomogą ze strony 
pracodawców. f 

W obrębie gmin trzeba ntworzyć komi» 
wyć socyalno-polityczne i do nich powołać 
robotników znających się na rzeczy, a cieszą- 
cych się zaufaniem swych towarzyszy. 

polepszenie stosunków mieszkalnych 
robotników należy się starać, tworząc spółki 
budowlane, jako też uproszczająo komunika- 
cyę przedmieść za środkami miast. - 

W obeo nader ciężkiego położenia rol- 
niotwa, trzeba myśleć o środkach do utrzy- 
manie i wzmoonienia stałego stanu wisśnią- 
czego. Przekonani o wielkiem znaczeniu ure- 
gulowanej reprezentacyi rolnictwa dla ochrony 
interesów ludności rolniczej, zwłaszcza dla u- 
porządkowanie rolniczego kredytu i chłopskie- 
go prawa spadkowego, wiec ubolewa nad nie- 
dostatecznością ustawy o Izbach rolniczych, do 
której niepszenik w kierunku stworzenia isto- 
tnie zawodowo-spółkowej organizacyi sta nowozo 
dążyć należy. 5 

Rzemieślnikom zaleca wiec połączenie 
się w spółki z ogruniczoną poręką dla po- 
średniczenia: w tanim kredycie, taniem do- 
starczaniu surowego materpału, odpowiednim 
zbycie towarów, jakoteż wspólnem  wjzy- 
skiwaniu technicznych środków pomocniczych. 
Obok uwzględaienis. uzasadnicnych żądań rze- 
mieśiników budowlanych, mianowicie obok 
zaprowadzenia wykazu uzdolnienia i ursądze- 
nia obowiązkowych organizacyi rzemieślni- 
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Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałewieza, 


(Ciąg dalszy). 


— Przyznam się panu dobrodziejowi, że ja | gnęla; — spodziewał się jakiejś praktyczniej- 
już o tem muwet coś słyszałem — zrzekł ze | szej rady. 


współczuciem doskonaie naśladowańem — ale 
uwierzyć mi się nie choiato. Czyż podobua, 
aby to była ostatnia konieczność w puńskiem 
położeniu? Alboż to nie ma inny oh, godziwych 
sposobów P... ą 

— Myślałem ja już o wszystkiem; 
sobie głowy łamiemy. 

— I nie ?... 

— A nie, drogi panie. 

— Jabym jodnek miał radę. 

— To dawaj ją, dobrodzieju, 


Przegląd polityczny. 


i myśle. 


że uchwalił | wszystkich gałęziach życia zarobkowego z u- 
on rezolnoyę o konieczności świeckiej władzy j silną przestrogą, aby zawsze pamiętali o obo- 


| nie dziw, że zarwądzenia nowe, wydane w 


i dygnitarzy. Car, jak rzekliśmy, zawsze szoze- 
„gólnymi względami otaczał Kkozactwo, to 


i brodziej zużytkować swoje stosunki dawniejsze ?.. a 21 3 
Z takiem nazwiskiem, z taką firmą, z tyloma "sach, a gdzie one tego wymagały, umiał być í skiego — ozy pan dobrodziej nie będzie kro- 


| dzieć, nejsampierw niewiadomo 00, a powtóre do 
(wszystkiego potrzeba jakiej takiej forsy, a tu, 
,kochany panie Teofiiu, niema co udawaó, w kie- 


a pustki, a pożyczyć niema gdzie. 


kaca — to najmuiejszą, to żaden 


dawaj na mi- ma 

łość Boską! Będę ci wdzięczny du końca ŻY” oi to z agentury zbożowej, to z handla arty- 

cia, jeżeli tylko dobrze poradzisz. P rzecieź mı , kułów Spożywczych, to z przed siębiorastw na 

Pau Bóg krzywdę moją wynegrodzi, a wtedy...  raałą skalę, któreby korzystały z dostawy wiej- 
— Ktoby myślał o wynagrodzeniu | — przer- , skich produktów. 


wal pan Krogulec takim tonem, jakby w nim 


dwunastu przynajmniej najdumniejszych hidal: | w kombinowania planów, w poddawania pomy- 
gów siedziało. — Ja tylko przez życzliwość, słów, sypał, jak z rękawa, przykłady; wycią- 
przez prostą życziiwość, aby zacna, poczciwa , 


krew ezląchecka się nie zmarnowała... 


— Niechże ci Bóg stokrotnie wynagrodzi, ko- 


chany patic.: jakże as imię ?.., 
— Teofil, do usług. > 
— Koobany panie Teofila l. 

dobroci, łaskawośań. 
łożeniu. | 

y Uściskali się jak starzy przyjaciela. 


. Doprawdy, tyle 
~ tyle Współsznosia w nasżam 


— Otóż, ja ua miejscu pana dobrodziej — za” 
czął pan Teofil po wymianie jeszcze kilku ozu- 


ogi — 
pókibym jeść mógi Wissųy. 0 
— Kiedyż bo tego własnego brak |... 


nie szuzałbym póty chleba cudzego, do- ! 


Dla utrzymania sumienności wśród rze- Cały miesiąc dzieli * nas jeszcze od 
mieślników i dla usunięcia nadużyć prawa kon- | wyborów do nowego sobrania, jednakże agi- 
kurencyjnego, żąda wiec wydania ustawy prze- | tacy wyborcza jest jaż tak rozwinięta, jakby 
ciw nieuczciwej konkurencyi w handlu i prze- | się miały odbyć za kilkę dni. Podjazdowa wal- 
ke pomiędzy rządem a Stambułowem wre bsz- 
ustannie, a prryznąć trzeba, że zwolennicy 
dzisiejtesgą rządu posłngują się w niej bardzo 
brzydką bronią. Początkowo przedstawiali oni 
Stambułowa tylko jako tyrana, gwałcącego 
prawa narodu, dziś robią go już złodziejam. 
Opowiadają wię?, że, gdy był jeszoza u władzy, 
a ) do spółki zo=swym) ; nyjaoislem, redaktorem | 
kszych zwłaszcza fabrykach i w tym celu za-| Svobody i barmistrzem i3ofii Petzowem, speku- 
prowsdzali wydziały robotnicze. lował na wielką skalę groszem publicznym, z 

EFA RE którego nikomu rachunku nie składał, Z taje- 

Przed kilku dniami doniósł telegram la- | mniczą miną wygaduiją ludzie uchodzący za 
bonicznie, ża w wiosce kozackiej Borgustan- | wszystkowiedzących, że dużoby można powie- 
skaja -w ziemi terskiej, wybuchły rozruchy, | dzieć o tem, gdzie wię podziały miliony, poży- 
gdyż ludność nie chciała się zastosować do | czone za granicą na rczmaite inwestycye; inni 
zarządzeń władz, celem zapobieżenia szerze- | utrzymają wprost, że ni przedsiębiorcy, którzy 
niu się tarasy bydlęcej. Jak się pokazuje, | budowali koleja w Bnlzaryi, były to kreatury 
był to drobny wypadek, którego nie można | podstawione przez Sząmbuiswa, które musiały 
wosle braó za objaw zbuntowania się ladno- | z nim dzielić się zyskism. Paszkwile tego ro- 
ści kozackiej przeciw rządowi. Ludność to |dzaju, chosiaż w nich gni krzty prawdy nie 
butas. używająca swobody w bród i cieszą- lma, zawsze Odnoszą pewien skuiek; im mniej 
ca się szczególnymi względemi cara, to też | cywilizowany bowiem uaród i im mniejszą jego 
wartość etyczna, tem skwspliwiej daje posiuch 
tego rodzaju oszczerstwom i bierze je za dobrą 
3 ' monete. Gdyby ludzie, rozsiewający te potwa- 
kaukazkich, między morzem Czarnem a Ka-|rze, zastanowili się cko chwilę nad tem, że 
spijariem, Osadzał rząd rosyjski już re oza- gdyby w xich była choć odrobina prawdy, to 
sów Katerzyby kozaków wolnych, «zbiegów z rząd z pewnością wytoszyłby procos Stambuło- 
chorągwi polskich i rozmaitych innych lu- | wowi; ale taka to już natura ludzka, gdy mie- 
dzi. ariedli się ci kozacy nad brzegami (í okrzesana, że lubi rozgłąszać wieści, krzywdząca 
rzek Kubaniu i Teróku, pozakładali stanice, bliżsiego, chociaż ma wie o tem, czy są w 
pożeniii się z czerkieskami, a potomkowie |jgyocie prawdziwe. Na powalonego olbrzyma 
ioh używają dziś swobody, o jakiej w innych rzucają Się więc dziś całe roje jadowitych pla- 
stronach państwa rosyjskiego nikt nawet ma- |zów i szarpią jego honor. Takato już taktyka 
rzyć nie „może. Należą oni do rozmaitych wyborcza na Wschodzie, chociaż i gdzieindziej 
seki religijnych, jak małakanów, duchobo- chętnie nieraz ją zastosowują. - 
rów, starowierów i t. p, prawosławnych jest W nowem sobraniu będzie liberalne stron- 


Wiec zwraca mię do pracodawców we 


wiązku opieki nad robotnikami pod względem | 
religijno obyczajowym i materyalnym i aby 


jej intaresie, wzięła za naraszenie praw. Na 
rozległych stepach kirgizkich u stóp gór 


| 


między nimi bardzo mało. niotwo Stambułowa — jak to już dziś przewi- 
Każda stanica wybiera sobie atamana, a dzieć można — mocno przerzedzone, tam bar- 
hetmensm jeh jest zawsze jeden z' najwyższych 


| 


Spiskowanie stało się tak dalece jego drugą na- 
turą, że gdyby nie miał powodu spiskowania 
przeciw komu innemu, to ostatecznie spisko- 
wałby przeciw sobie samemu. Dziś stary ten 
wichrzyciel w manifeście swoim zapewnia so- 
ennie o swej lojalności dla księcia, mle takim 
zapewnienicm niewiele wiary dawać można, 
to też mądrze zrobił rząd, że na razie nie wpu- 
soil Cankowa w granice kraju. 

Wspólne wszysikim stronnictwom gotują- 
cym się do nadchodzącej kampanii wyborczej 
jest to, źe prześcigają się w zapewnieniach o 
lojalności dla księcia Ferdynanda i jego dy- 
uastyi, ale zapewnienia te są za nadto serde- 
czne, powiedziałbym nawet natarczywe, aby je 
można uważać za szczere. Gdyby niemi były 
w istocie, byłoby to dla Bulgaryi bardzo do- 
bsze, gdyż wszystkie stronnictwa miałyby 
bodaj jeden punkt styczny. Ale, jak mówię, w 
to uwierzyć trudno. Russofile bowiem, skoro 
tylko uzyskają jaką taką reprezeniacyę w 
sobraniu, postawią zaraz na pierwszym planie 
kwestyę pojednania się z Rosyą, a że pojedna= 
nis możliwe byłoby tylko przsz przyznanie 
Rosyi takich koncesyi, na które książe nie mmu- 
ża się zgudzić, bo miałby cały kraj przeciw so- 
bie, przato i lojalność russofilów weżmie ry* 
ohły koniec. Dziś już przebązują w tutsjszych 
sterach russofiiskich, ża nowe sobranie powin- 
no uchwalić adres wiernopoddańczy do cara, 1 
więczyć go Aleksandrowi LII. przez osobną de- 
puiasyę. No, zdaje mi się, ze na to nie mógl- 
by się zgodzić ks. Ferdynand jazkolwiek pra- 
guienie otrzymania uznania carskiego przecho- 


dzi a niego w formalną manię, zwłaszcza od: 


czasu jak się OżŻeMii. Zceszią tak zaślepionym 
nie może być ks. Ferdynand, aby uie wiedrial, 
że wszelkie upokorzenia byłyby daremne, gdyż 


z głosów prasy rosyjskiej może wnosić, że car | SAGh, Da granicy niemieckiej, 
nawet nie myśli wdawać się z nim układy., bandel 
Kilku russofiiów, przybyłych przed kilku dnia- j 
mi z Konstantynopola opowiada, że w sferach | 


nad stworzeniem własnych wielkish targów, 
nastrenzyli sposobności do rodzajn bojkotu prze- 
ciw Wiedniowi swojemi obelgami, swojera po- 
mawianiem całych korporacyi o oszustwo i 
wyzysk, swojemi wycieczkam! ; przeciw obcym 
kupcom w sejmie dolno austryackim, gdzie gło- 
sili, „że tych kupców warto do Dunaju wrzu- 
ció.“ Jakie następstwa ekonomiczne pociągnie 
to za sobą, dziś nie da się jeszcze obliczyć. To 
pewna, że w zastoja niebywałym handlu zbo- 
żowego w Wiedniu, jaki od kilku a juź 
panuje, nie najmniejszym ozynnikiem są dąże- 
nie kupców zamiejscowych do zupełnej oman- 
cypacyi z pod wpływu wiedeńskiego targu. 
Na międzynarodowym targa w latach da- 
wniejszych obroty dochodziły do kilku set ty- 
sięcy oentuarów metrycznych. Wczoraj sprze- 
dano około 6000 centnarów pszenicy, 1000 on. 
żyta, 4000 on. jęczmienia. Qyfcy te są wymo- 
wniejsze od najdłaższych wywodów. S 
Dla krajów austryaokich, mających swój 
własny wielki handel zbożowy, takie zanikanie 
richa w Wiedniu może mieć nawet dodatnie 
znaczenie. Kupcy krajowi wprost znoszą Się £ 
konsumentami zagranicznymi i krajowymi i na 
giełdach, np. w Pradze, Budapeszcie, regulnją 
ceny. Galioya jednak, mimo swego niezwykle 
pomyślnego położenia, które czyni, że drogi 
jej kolejowe są najwygodniejszemi dla trans- 
portów zboża z poludniowo-zachodnich gubernii 
Rosyi i z Ramaunii, idącego do Niemiec, mimo 
swego eksportu, który dawniejszemi laty był 
zuaczay, a i dziś mógłby stanowić pewien pod- 
kład do samoisinego targa — Galicya zawsze 
była i jest jeszoza zawisłą w pierwszym rzędzie 
od targu wiedeńskiego. Podczas gdy Rosya 
czyni największe usiłowania, żsby skoncentro= 
wać handel zbożowy na zachodaich swych kre- 
w Auatryi caly 
„koucentruje się watecz* — jak sie Wy- 
reżaią kupoy, co znaczy, że zależy od stolic, 
od Bazdapesziu i Wisdnia. Cóżbyśmy na to po- 


msjących styczność z tamtejszą ambasadą ro- | wiedzieli, gdyby kupcy rosyjscy całą swą akcyę 


dziej, że odłączy się od niego grupa R.dosła- 8yjską mówią, IŻ car prędzej zgodziłby się na, chcieli przenieść do Moskwy, ali d 
wowa i Tonczewa. Obaj zosteli miuistrami ii wybór księcia Franciszka Józeta Battenberga | logiozsgm ciagu tej polityki dziwacznej, do Je- 
też , wrogami Stambułowa i pociągną za scbą wielu, księciem bułgarskim aniżeli na uznanie Kobur- |bicejaka lub Tobolska? Waika na targu zboża” 
nawet najpierwsi rmagnzci, aby przypodobać | zwłaszcza we wschodniej Rumelii. Radykałowie, | ga. Już sam fakt, że takie wersye bywają roz- | 


albo, w dalszym 


wym dziś jest walką o Niemcy. Smutne 


się oarowi, zapisywali się w poczty kozackie, | którym dziś przewodzi minister Oreszakow, są | siewaue i znajdują chątnych słuchaczy świad-; to burdzu, że dia jakichś drobnostkowych za- 
jak książe Donduków-Korsaków, jsnerał Dra- | jeszcze bardzo słabi, obóz ich zacznie się tu: | czy, jak kruchą podporę mógłby znaleść ks.;Wiśsi między Przedlitawią a Zalitawią nigdy 
gomirow, jeneral Kochanow i inni. Już w prze- | szać dopiero wtedy, giły Karawełow wyjdzie | Ferdynand w ruszofilach tutejszych. To też ud ; mie myślano w monarchii habsburskiej, mającej 
szłym roku kozacy w ziemi dońskiej zbunto- | z więzienia. So :yaltóci kalgarscy rówuiek two- | powuego czasu ma się rząd cokolwiek na o-,t8E zuakomite drogi wodne naturalne, o 


wali się z tego zarego powodu, ale car wę 
mi sikici arona przymódeeóa, tego solkida epeng kier omawady kala 
unta: To wziuogio jeszcze bardziej butę ko-j Faztys ta jedna o Etórej należą młodzi a 
zacką. Jakoż, gdy w roku bieżącym z powodu | bardzo rnchliwi ludzie, ma przys'łość przed 
grasującej w tamtych stronach zarazy bydlę- | sobą i może odegrać taką rolę, jaką dziś grają 
cej, kazano chore bydło trzymać w odosobnie- | rażdykałowie w Serbii. Dia Bułgaryi nie bardzo 
niu pod ścisłym nadzorem, kozacy nie chcieli į pomyślna to perspektywa. 
zastosować się do tego, gromada kozaków i ich ogóle od czasu upadku Siambułowa 
NL ord Emi ol SE spać NSRO ważne zmiany „w. sklĄCzie i w 
cita je swobodnie ma pastwisko. Zesłano| działalności stronnictw bułgarskich. Najwybit- 
komisyę weterynarską do stanicy, ludność je- | niejsi :złonkowie dzisiejszego gabinetu, Stoiłów 
wad a jc Ee zz bydła, a Lawa WIRE Daa Sui „A: 
man z ki Oczęli parawa- i niotwo nazywać konser wne 5 
owai 3 Wy komisyi, rzucono się na nich i ah RR: st yoray À KO Sz En PA YR BE” 
ozono. ową pod nazwą stronnlo o h = 
Przybył gubernator Kochanow do stanicy | tya A ma pomieścić dotychczasowych konser- 
i również perswadował łagodnie, ala nada-| watystów, tudzież zbiegów z liberalnego obozu, 
AE A, oś wią zj - ai ha m nadto padzie mógł do Wel ciii: Eo, a 0 
a mięsząć SIę dO IGM DYdIA. abDernator ; ma ookolwie. rzeciw DSAMOWIOWOWI. LA tym 
weznał więc oddział dragonów, uwięził kilku Í ta E bedzie cdgrywała najważniej- 
PAR: A dodięd Fa a j SZĄ pole w nowem a erri Jina gra 
nahajki. Na wieśż o tem zbiegła się cała sta- | pa polityczna powsiaje, chociaż całkiem zby- 
la t ia Kotnik ało ci | teoznio, Ze duto Me jarano ostatnimi czasy 
rozłożyli się obozem koło domu stę&rszyzny 1 | hasłami rus ofilskiemi, to też nie ma się czemu 
oświadozyli, że nie ustąpią, dopóki komi- | dziwić, że powstaje "także partya russofilska, 
sya weterynaryjna nie pójdzie od nich. Na da-; tem szkodliwsza dla kraju, że esancyą jej pro- 
ny Ay e da dragoni atak i rozpoczę- | gramu politycznego jest yo aanie kwestya za- 
li kozaków jednego po drugim ówiozyć. Gdy | graniczna. Ajenci rosyjscy będą mieli silną 
tak wychłestano kilkudziesięciu, reszta upa- | podporę w tem stronuiciwie, które oczywiście 
miętała się i jąła gubarnatora przepraszać. 


— Albo to prawda. A próbował też pan do- , mebli. - ; 
Pan Kroguleo Teofil znał się na intere- 


zmujOMoŚCIaMIi... 
— I cóż zrobić P... 
— (027.. założyć sobie ooś na własną rękę. 
Panu Mieczysławowi twarz się przecią- 


dyskretnym pośrednikiem nie tyle dla umiar- 
kowanego procentu, ile dla czynienia, swoim 
dawnym klientom zwłaszcza, tej drobnej przy- 
sługi, która go sumego tak nie wiele koszto- 
wała 

, Udwwał też, że go wcale nie dziwią po- 
wody, skłaniające paua Zdzisława Zabłotow- 
skiego do skorzystania z jego pośrednictwa 


— Na własaią rękę ?.. ba!.. to łatwo powie- 


cicowi, jakkolwiek odrazu spostrzegł przy pierw- 
szej bytżošoiu Słowińskich, że w domu są dwie 
panny, z których jedna masiała być niezawo- 
dnie przyczyną tego szszególniejszego zajmo- 


Fan Krogulec się uśzaiechnął. 
eby tak o co, jak o pożyczkę — rzekł 


„I zaczął rozwijać ostrożnie, delikatnie roz- | tego janicza. 
| māite projekta, wysławiając różaolite korzy- 
czna misya ma jeduak coś wspólnago ż taje- 
muiozą sprawą seroową, Als Że mu nie wypada 
być bardzo domyślnym, sS0r0 tago Od niego 
nie żądano. n ? 

Przejmował się zaś swoją rolą, nie szcz 
dząo „futygi*, bo ma samemu podobało się u- 
chodzić za tak uczynnego OZłowieza, szozagól- 
niej cud:ym kosztem. | 

Stosownie do zlecenia zachowywał wiel- 
ką osurożnośó i delikataośó, aby najmniejsze- 
go nie wzbudzić pod-jrzenia, że działa nie 


Ożazał przytem nadzwyczajną zręczność 


gnął z kieszeni notatnik i ołówek, kreslil cyfry, 

robił obliczenia, ukłądał bilanse i przejął się tak 

iuteresami puna Mieczysława, jakby o własnem 
zbogacenin sią myślał. 

końcu wyjechał wprost z propozycyą : 

— Jeżeli trzeba będzie zaryzykować, krótkie 


slowo: licz pan dobrodziej na mnie!.. pożyczą | tak bardzo o ugpozorowadle swych prag- 
na poózątek tysiąc, póitora, dwa tysiące, choċ- sług, z jakiemi niby przypadkowo się na- 
by 1 trzy w ostateczności |... stręczał, 


Słowiński oczy wytrzeszczył.. 

— Anioł, nie ozłowiek — pomyślał zaowu, 
przejęty podziwem dla tej nadzwyczajnsj do- 
brocl pala Kroguioa, której powoda nie przy- 
puszozał tak samo, jak przy zakupie starych 


Propozycya założania czagoś „na własną 


ła się tak jatos salna z siebie, że gajbystrzej- 


| 


wania się losem jej rodziców ze strony boga- ; przeczał. 


— Bogiem a prawdą — rzekł — jeśli tylko 


Wynmiarkował też bardzo rychło, co się | trzeba handlować, to ja tam wiele kwalifikacyi į 


święci, i dorozumiał się, źe jego dyplomaty- | 
j 


= 


z wlasaej inioyatywy i dlatego też dbał | 


rękę", uozyniona panu Mieszysłąwowi, wyłoni= ; 


szy znawoa ludzi nie byłby sprytnego Walo*; 
skodawoy podejrzywał o spsłaiąuia gadaogo po- | StTAJZAĆ 


rzą jeszcze bardzo małą frakcgę i przy wybo- | strożuości i mniej gorliwie popiera prąd russo- | pr 
rach półdą zapewne Sy adtrnie 2 rądykalami. j fulski, aniżeli w pierwszych tygodniach pū u-i 


padku Stiambuiowa. Taki zwrot od polityki 
ruszofilskiej uchwalony podobno na ostatnim 


posiedzaniu gabinetu, jest też konieczny zwłasz- | 
oza z tego powodu, 1ż teraz podcząs agitncyi j 


wyborozej przyszło w kilku do 
krwawych bójek, wywołanych 
którzy czując się jakby panami sytnacyi zaczę- 
lı gwałcić swobodę przekonań wyborców. 


Dr. Stanko Ratkow. 


Międzynarodowy targ zbożowy. 
za a Wiedeń 28 sierpnia. 
Wozoraj otwarto dwudziesty drugi mię: 

dzynarodowy targ zbożowy w Wiedniu. Udział 
obeych kupców w targu jest bardzo mały. 
Węgierscy, moraweoy i czescy, tak samo, jak 
niemiecoy z cesarstwa, do Wiednia przyjsohać 
nie ohcieli, a nawet zastępcy firm zbożowych, 
którzy bawili w Wiednia przypadkowo dla 
przeprowadzenia tu transakcyi (w jęczmieniu 1 
słodzie głównie), wyjschali w sobotę wieczo- 
rem, robiąc w tea sposób rodzaj demonstracyi. 
Przeszłego rozu było jeszcze na tutejszym targu 
zbożowym 5000 tysięcy uczestników; dziś oy- 
fra tu spadła na 1552, Jeśli antysemuitom chu- 
dziło tylko oto, aby z Wiednia wyrzacić wielki 


miejsgąch 


będzie przytułkiem wszystkich malkontentó w. | handel zbożowy, to dumai być mogą za swo- 
Głów ią figurą w tem stronnietwie będzie Can: |! jej roboty. Głieśdy zbożowej — jak to ich ide- 


| kow. Kto zna tego starego agitatora, ten poj-'ałum byłoby, — uie zniszozyli wprawdzie, bol części z importowanego zboża. 
sid dół KMB «12M uSŻzudwiie Ea WG A: 


„mysłu i oudzej dyspozycyi. 


— Chodzi tylko o to — mówił do Smit] 


| powanym jakienai 
i przyjęciu mojej rady. 


— Jak to kochany pan rozumie ? 


— A no, bob to zawsze merkantyway oha- | ców, suszu, marynat, konfisur, 
noże dla byłego o- | obowiązki popierania 
bywatela ziemskiego wyda się nieodpowie- 
ale w dzisiejszych czasach bez przesą- 
dów powinniśmy pojmować życie, prawda? 
przy fikcyjnem zakupywanin sterych gratów, Trzeba żyć, to grunt! Mojem zaś zdaniem, 
lub podsuwaniu pożyczki zrujnowanemu szlach- ! lepszy najmniejszy kawałek własnego chleba, 


niż oały bochenek z oudzej ręki. Zawsze to, 


rekter takiego zajęcia 


daim. 


co byó swoim panem, to swoim; nie mam 
może rgoyi ? : 
Blowińizi brwi ściągnął, — ale nie za- 


do tego nie pusiudam. 
— 40 się wyrobi, to się wyrobi — zape" 


ogólny nadzór i kierunek obejmie. 
— (óżby psa zatem radził ? 


| kalkalaoyi dalszych będzie zależało. 
t 


Giuwę przechylił, jeduo oko zmrążył, usts ¢ pieniądza będą, w 


| zagryzi i zdawał SIĘ TOZWAŻAĆ. 
| — Widzi pan dobrodziej, ją 
wilo łącznik pomiędzy wzi 

knaby oddać prawdziwą R 
gospodarsziej na polu 


h k 3 3 j 
Dobiersł umyślni onsemocyi publicznej 


i samem zb 


osobisiemi względami w | mówił o olbrzymich zyskach, które 


— Ha, to jaż od wyboru, od iakliuacyj, od 


a sądzą, ża najle- 
piejby było utworzyć coś, coby ako StRRO- 
i miastem; mo» 
ysługę produkcyi 


zeniesioniu Środka ciężkości całego handlu 
zbeżowego na północ i półuoony zachód. Ubiedz 
dano się Rosyi i dziś państwo, posiadające w 
ożu materyal eksportowy wartości 
100 do 120 milionów rocznie, wyzyskąć nie 
może aai swych bogactw naturalnych, ani swe- 
go położenia geograficznego. Miasto, które 


przez russofilów, | przeznaczone było na emporium calego handlu 


zbożowcgo wschodu i zachodu Europy (Kra- 
ków), zeszło na targ miejsoowy, który na ceny 
zbożowe żadnego nie ma wpływu. 

M si się to zmienić. W min storstwie han- 
dlu z energią i szerokim poglądem na sytuacyę 
|+teouje się nad projektami nuwych dróg wo- 
| dnych. Odra ma być połąszona z Danajem i z 
Wisłą. Kraj nasz, przez który dziś już prze- 
chodzi oała prawie masa zboża importowanego 
z Rosyi, a w wielkiej części i rumuńskiego, 
mógłby łatwo ściągnąć na wielki targ w Kra- 
kowie jęczmień i żyto morawszie, oraz psze- 
nicę węgierską. 

Przy nąieżytem poparcia ze strony pań- 
stwa, kraja i prywatnej, bardzo u nas niestety 
opisszałej przsdsiębiorozości, Kraków zająć 
mógłby przezaacżone mu z natury Stanowieku: 
targu — nie galicyjskiego, ale — europejskiego. 
Co przedsiąb.orozość i rushliwość zrobić mogą, 
tego dowodzi najlepiej wislki dzis handel , nia- 
mieckioh firm komisowych, które z Niamieo 
eksporlują zboże do Anglii i krajów skandy- 
nawskioh, chsó ludność niemiecka żyć musi po 
Niemiecki ku: 


R„zwodził się tedy szeroko nad potrzebą 
popieraaia u nas gospodarstwa wiejskiego i 
zachęcania go do więzszego rozwoju po wsiach; 

y motiu 
było wyciągnąć z kuroząt, jaj, tuožonyob gę 
si, miodów, wosku, ziół eptekarskich, owo- 
wskazywali na 
drobnego przemysła wiej: 
na temat silom- 


i 


skiego i zapalał się niemal b m- 
kowych kapeluszy, które najniepotrzebniej 
sprowadzamy zswsza jeszoze x zagranicy, ko: 
szykarstwa zaniedbanego prawie zupełnie, Ga- 
ramiki ludowej i t. p. rzeczy, dla których istną 
instytucyą dobroczynną : mógłby być „Bazar 
wiejski* na bruku wielkiego miasta. . 
— Honorem paau dobrodziejowi ręczę ! — 
wołał — że toby było czynem obywatelskim, 
dobrodziejstwem publiczne, założyć tego ro- 
|dzaja przedsiębiorstwo! Możaa być pewnym 
popsrcie publiczności, newet prasy i wszyst- 
kich ludzi dobrze myślących. Radzę dobrze 
się nad tem zastanowić, to jest myśl. „Bazar 


wniał jaa Krogulec — byle zacząć. Początek į wisjski* — o !., to nawet brzmi bardzo sym- 
każiy najiradniejszy. Zresztą są dziatki, pa- È patycznie. Jestem przekonany, że pani do- 
| zienki mogą pomagać, do korespondencyi MO- | brodziejka odrazu poprze moje 
ina użyć synów, © pun dobrodziej sam tylko ; takie rzeczy ogarnmają lepiej 


zdanie. Kobiety 
od nas i od rar 
Nioh pan dobrodziej 


mel ar oi 


z pauiami swemi pomówi, CE 
Fi jak powiedziałera — traszka. aA ga 

] ie) zzz i 88, t om 3 
(Najważniejsza rzecz ié ża glowa. s 
À stem do dyspozyoyi, powtarzam, 1 poiscam 
k się z fokon do 'warelkioh usług. „Bazar 
kociej Bl proszę pPaMiętkó. Ja do takish in- 
| toresów miałem zawsze szozęśliwe natchnienia. 
| Żbym miał tylko więcej czasu, ` Boże drogi, 
coby to jeszoze zrobić się daio|.. przeciek 


e wyrażeń szu mnych, aby | my ne workach chleba zasypiamy i korzystać 


nadać w:qcaj powagi swemu projeki;owi, oOsła-|z niego nis umiemy. A diaczego?.. bośmy 
|niająG wuozpolitość awoich pomysłów i nie od-j nie raktyczni i za mało ryzykowni w intere- 
od ach Biowińssieg o. | dh n: i tak, tak | .dm 


2 


piec pośredniczy i zarabia, nasz zaś rolnik nie 
może długów bankowych amortyzować i po- 
kryć piacy robotnika, co raz droższego. 

Ale dopóki nie mamy w kraju naszym 
własnego kupiectwa wykształconego, dopóki 
nad Wisłą, w Krakowie, nie ma magazynów, 
mogących pomieścić olbrzymie transporty nad- 
syłane rzekami, kanałami i drogami kolejowe- 
mi, dopóki banki nasza poruszają się w oia- 
snym zakresie tradycyjnych interesów, a każdy 
projskt wielki usuwają dla „braku kapitału”, 
dopóty oczywiście będziemy zależni od targów 
postronnych i każde wahanie się oen natu- 
Talne, czy spekulacyjne, będzie dla nas pra- 
wdziwem vis major. 

Będą przeto koleje galicyjskie transporto- 
wały miliony ceatnarów zboża obcego. Tak na- 
przykład w szaściu pierwszych miesiącach b. r. 
na ogół importu rosyjsko-rumuńskiego zboża, 
wynosząsego 36 mil. csntnarów, przynaimniej 
ze dwa miliony ceatnaró”, wartości 10 — 12 
milionów złr. szły przez Galicyę! Będzie ka- 
nal między Odrą a Wisłą, będzie i między 
Odrą a Dunajem, kędą kolaje wa wszystkich 
kierunkack, — ale kto z tego wszystkiego sko- 
rzysta, skoro juś inaczej ukeztałcają się han- 
dlowe stosunki ? 

Dziś targ międzynarodowy, czy zwykły 
sobotni w Wiedniu, ms dla nas ustawodawcze 
niemal znaczanie. Jego mpadek jest bardzo 
dotkliwym ciosem dla galicyjskiego handla 
zbożowego. Braknia jednego centrum, w któ- 
rem konsumenci z Niemioo, Szwejcaryi, Włoch 
it. d. szukali towaru — a innego nie ma 
jeszcza. W powstające luki wciska się import 
rosyjski, który tax uprzywilsjowana nawet ga- 
tunki eksportu anstryackiego, jak jęczmień, 
wypiera ze stanowiska zajmowanego dot7ch- 
czas w Niemczech Že to, co piszę jest smu- 
tca, Saisłą prawdą, a nie żadną przesadą, do- 
wodzą  niezbicia cyfry wywozu i dowozu 
Austro-Węgier. pierwszem rótroczu 1898 
importowano do Austro-Węgier 27987 cen'ns- 
rów jzczmienia, w pieswszem półroczu 1894: 
600.406, a więs o 572.419 centnarów więcej; 
w tym samym czasie eksport z Austro- Węgier 
1,618.190 centnarów na 
1068.427 centa. t.j. o 549768 cstn. Przy- 
wisziono wiecej © 572419, wywieziono 
mniej o 549,763 centn. pogorszył się tedy bilans 
w tym jednym produkcie 1,122,182 centas*ów ! 

Nie wiemy, czy wśród takich stosunków 
szczęśliwie wybrali „antykorrupcycniśsi" porę, 
aby zwalczać handel giełdy zbożowej w Wie- 
dniu i czy ta ich akoya etyczna mia jest do- 
słownie robotą „pour le roi de Prusse“, końrzą- 
cą się na tem, że pruscy kupcy będą mieli tań- 
szy produkt i większy zarobek z pośrednictwa. 

Ze strony rządn i gminy wiedeńskiej po- 
rnezono wszystko celam naprawienia psoty an- 
tysemickiej. Minister hr. Wurmbrand, jako za- 
stępoa państwa, namiestnik Kielmansegg, jako 
najwyższy reprezentant rządu krajowego, wice- 
burmistrz Matzenaner, jako przedstawiciel gmi- 
ny byli przy otwarciu targu i wyrazili zgodnie 
w swych przemówieniach ubolewanie nad prą- 
dami wrogimi tergowi, mającymi swe Źródła 
w całkiem ubocznych pobudkach, woale nie 
ekonomicznych, & zarazem powitali gości zape- 
wnieniem, że stolica zawszs przyjmia ich ser- 
decznie, uznając całe znaczenie targu. Mežs być, 
że uda się powoli pozyskać kupców, którzy 
dziś od targu stronią, aby w następnych tar- 
gach brali udział. Potrwa to jednak lata całe. 
Tymozasem owo sironenie wielu znacznych 
firm dało się bardzo we znaki już przy samem 
zestawieniu komisyi statystycznej. Elaboraty 
tej komisyi i w latach poprzednich wykazy- 
wały braki dotkliwe, łatwo się dające wytłó- 
maczyć trudnościami zadania; w roku bieżą- 
cym zestawienie cyfr z referatów rządowych i 
prywatnych doniesień stało się tak niedokła- 
dnem, ża różnice w sumach podawanych z ró- 
żnych ź:ódał dochodzą do milionów. © i 

Wadle cyfr urzędowych, w całej Europie 
zbiory były pod względem iości przeciętnie 
dobre, pod względem jakości noierpiały w Niem- 
czech i w krajach północnych od deszczów. 
W Austro-Węgrzech są przednie. Aurtrya ma 
w porównaniu z rokiem ubiegłym sprzęt bar- 
dzo bogaty, bo okcło 82 mil. cent. (ra 57 mil. 
w r. 1893), Węgry o 8 milionów mniej, a mia- 
nowicie 76:5 mil. cent. Obliczają możność wy- 
wozu pszenicy na 3 mil. centnsrów z ogółu 54 
mil, żyta na 1 mil. z ogółu 40 milionów, ję- 
ozmisnia na 55 mil. cent. z ogółu 275 mil. 
Owsa na wywóz nie ma, gdyż w Austryi ze- 
brano go o 4°% niżej od przeciętnych zbiorów, 
w Węgrzech nawet 12, niżej. 

Obliczenie możliwego wywozu jest trochę 
passy mistyczne. Cała jego wartość nie przeno- 
siłaby 80 milionów. Wywieść możnaby bez 
szkody konsumsyi wewnątrznej z pewnością 
więcej, ale Niemcy mają ilościowo bardzo do- 
bre zbiory t. į. O kilka, miejscami o kilkana- 
ście procent większe, niż przeciętna, 8 i ozwaj- 
carya, Belgia, Frauoya, Anglia i Irlandya ma- 
ja większe niż przeciętne zbiory, Francya ma 


jączmienia spadł z 


lu. (Jeśli 100°% przyjmiemy za normę, to Fran- 
oya zebrała 1200/, pszenicy, 1259, żyta, 115% 
owsa). Z drugiej strony i Rosya ma w półno- 
onych gnberniach, i w kilku południowych 
(Jekaterinosławskiej, Chersońskiej) bardzo do- 
bre zbiory, w Królestwie i na Litwie zbiory 
przeciętne. 

Eksport więc Austro-Węgier, napotykając 
w krajach sprowadzających zboże na wielkie 
zapasy Świeże, a w kraiach wywożących na 
wielką konkurencyę, nie wielkie może mieć 
szanse. Po części tylko łagodzą tę sytuacyę złe 
zbiory we Włoszech, Hollandyi, Szwecyi (kra- 
jach konsumających obce zboże) m jeszczs gor- 
sze w Bessarabii, na Podolu, dalej w Rumnnii 
i Sarbii. Z krajów zaeuropejskich Ameryka ma 
tyle na wywóz pszenicy, co w roku ubiegłym. 
Stany Zjednoczone zebrały 390 mil. baszli psza- 
nicy (396 mil. w r. 1898), Kanada zebrała 53 
ml buszli (48 mil. w r. 1893). Steny Zjedno- 
czone wywiozły w roku ubisgłym 164.3 mil. 
buszli, Kavada 9.25 mil. Wywóz tych krajów 
mógłby w tym roku być mniej więsej ten sam, 
gdyby nie to, że jest tam wielki nieurodzaj ku- 
kuradzy. Kanada produkuje jaj bardzo mało, 
Stany Zjednoczone jednak w roku ubiegłym 
wyprodukowały 1620 mil. buszli, w bieżącym 
roku tylko 1500 mil. i to dość lichego gatun- 
kn. Konsumsya miejscowa dochodzi tam do 
1560 mil. buszli. Nietylko tedy kakurudzy nie 
będzia na wywóz, ale nawet zabraknie jej na 
potrzeby wewnętrzne. Konsumoya zwrócić się 


pewne rsłaąbi eksport Ameryki. 

Z Egiptu wywóz psrenicy dojsóć moża do 
700,000 centn. Z Iadyi w cbse zbiorów o 4—100/, 
większych niż przeciętnie w latach ostatnich, 
6—7 milionów onta. 

Ze wszystkich tych cyfr wypada, ə nie 
ma nadziei, aby handel zbożowy Austro-Wę- 
gier bardzo się ożywił w najblisżzym ozasie. 
Kupay pokłsdają wielkie nadzieje na przyst- 
ło$ó w tem, że kukurudza będzie musiała być 
zastąpione żytem i pszenicą, gdyż knkurudza 
nie tylko w Ameryce całej nie dopisała, ala i 
w Earorie sprzęt jej wyniesie ledwie 500/, 
przesiętnego zbioru. Dzis cena knkurudzy do- 
| szła do 620—6'30, podczre gdy za żyto płzoi 
się 5—550, za jęczmień północno-węgierski 
6:15— 780, za morawakie gatunki najp:zednisj- 
sze pawet 750—850, za pszenicę 5.90— 
6.90, za rzepak 10'35—10 40. 


Reforma spiewu kościelnego. 


Jaż w r. 1884, z osobistej inicyatywy Leg 
ona XIII, św. Kongregacya obrzęłów wydała 
szeteg rozporządzeń, dotyczących reform w śpie- 
wie kościelnym, do którego powoli zaczęły się 
zakradać rażące niewłaściwości, częstokroć ubli- 

| żejące nawet majestatowi świątyń, a zgoła nie- 
zgodne z podniosłością i powagą świętych ce- 
ramonii. Kompozytorowie, zazwyczaj świeccy, 
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ści, oraz wskaeóe ki dla kompozytorów muzyki 
i śpiswu kościelnego. 

Z główną traśnią obu tych dekretów po- 
staramy się zaznajomić naszych czytelników. 
W pierwszym tedy dekrecie powiedziano, że 
śpiew gregoryański jest właściwym śpiewem 
kościelnym, zaś polifoniczny (na głosy) może 
być dopnszezony podczas obrzędów świętych, 
jeżeli posiadać będzie należytą powagę i na- 
strój religijny. 

Jako wzory zalecone są utwory Piotra 
Ludwika Palestriny i jego uazniów lub naśla- 
dowców, a także niektórych inuych kompozy- 
torów, a w szozególności kapelmistrzów kapli- 
cy papiaskiej. Muzyka na organach winna sta- 
nowić akompaniament do śpiewn i dlatego nie 
gluszyć go, ale podtrzymywać i podnosić. U- 
twory samoistne, ozy to na organy, ozy na in- 
ne instrumenta, muszą również posiadać oha- 
rakter religijny i zastosowany do duchu danej 
ceremonii. Wszelkie improwizacye, fantazyami 
zwane, ozy to na organach, czy na innych in- 
strumentach, są wzbronione, chociażby wyko- 
nawca usiłował zastosować się do wyłuszczo- 
nych wymegeń muzyki kościelnej. Tezst powi- 
nien być odśpiewany całkowicie, bez żadnych 
opuszozeń lub skracań. Wreszcie wzbroniono u- 
żywsó części tylko wersatów. 

Drugi dekret zaleca rządoom dyecezyi 
szczególną pieczę nad muzyką kościelną, oraz 
przedsięwzięcie skutecznych środków dla za- 
„chowania jej  podniosłości i nieskazitelacści. 


będzie musiała do żyta i pszenicy, a to za-,W tym oslu wszystki» kompozyoya religijne 


winny podlegać cenzurze kościelnej. Chóry zaś 
i stowarzyszenia śpiewacze kościelne winny po- 
zostawać pod okiem władzy duchownej. Nauka 
śpiewu gregoryańskiego ma być wykładana w 
seminaryaoh. Na proboszczów i rektorów ko- 
ściołów wkłada się obowiązek, aby czuwali ba- 
cznie uad wykouywaniem wszelkich utworów 
muzycznych i yprecowali około podniesienia 
śpiewu, odpowiadająsego wskazanym zasadom 

Oba powyższa dekraty zyskały w d, 9 li- 
poa r. b. aprobatę Ojca św. 


Ostrzeżenie. 


Dwaj tchmoście, których na razie nie wy- 
mieniamy, bo rozpoczęte przez nas dochodzenie do- 
piero jest w toku, przedstawiają się przemysło- 
wcom, którzy wystawili swe wyroby na wystawie, 
jako sprawozdawcy nasi i żądają od nich za 
wrzekome swoje artykuły w „Przeglądzie sutego 
wynagrodzenia. Oprócz tego otrzymali kupcy i 
przemysłowcy  litografowany świstek, zatytuło- 
wany: „Główna  Reprezentacya firm biorących 
udział w wystawie krajowej we owie, — Jan 
Litwiński we Lwowie, ulica Krzywa 6, lub plac 
wystawy pawilon przemysłowy*. W świstku tym 
powiedziano : 

„Nadto zajmuję się również ułożeniem fa- 
chowych reklam, które umieszczam w działach od 
redakcyż w „Nowej Reformie* i „Przeglądzie“ li- 


pod miansm muzyki kościelnej tworzyli dzieła, | cząc za umieszczenie i ułożenie 10 zdr. a. w. lub 


być może niepośledniej wartości artystycznej, 
ale pozbawione rzeczywistego natchnienia i 
| charakteru religijnego. Nie mówimy już o tem, 
że zdarzało się, iż kompozycye zupełnie świeo- 
kie, nawet wyjątki i arye z różnych oper, wy- 
konywano w kościołach. Jednem słowem, ku 
niemsłemu a sprawiedliwemu zgorszeniu pobo- 
inych muzyka t zw. kościelna, zamiast podno- 
sió ducha i wzruszać serca, w wielu wypad- 
kach wywolywała roztargnienie. 

Jak tales potrzeba usunięcia tych gor- 
| saących nedużyć jest powszechnia odczuwaną, 
dowodzi gorliwość, z którą od tej chwili zabra- 
no się w całym świecie katolickim do puryń- 
kacyi Śpiewu i muzyki kościelnej. W Niem- 


pojedyńczo 5 złr. a. w.“ ` 
W obec tego zwracamy uwagę panów kupców 

i przemysłowców: i 
e wszyscy, którzy do nich osobiście 
lub listownie zgłaszają się jako autoro- 
wie albo sprawozdawcy naszych rubryk 
redakcyjnych i ża swą wrzekomą pra- 
cę żądają zapłaty, są oszustami, któ- 
rych nalezy oddać w ręce policyi. Nikt 
w „Przeglądzie, nie może umieścić w 
części redakcyjnej artykułu płatnego. 
driykuły nasze „Z Wystawy“ pisane są 
przez specyalnych rejerentów, honoro- 
wanych przez nasze wydawnictwo, które 
od nikogo nie przyjmuje żadnego wy- 


ezech (Ratysbonie i Kolonii) pozakładano spe- | nagrodzenia za artykuły, a reklam 


oyalne szkoły dla śpiewu kościelnego. Usunięto 
z kościołów orkiestry, a wprowadzono chóry 
mięszane. To samo uszyniono w Austryi i we 
Włoszech, gdzie istotnie wykoszlawienie mu- 
syki kościelnej najbardziej się rozpanoszyło. 
We Francyi biskupi rozwinęli szczególną ener- 
gię w tym kierunku i przy każdym niemal ko- 
ściele katedralnym ustanowili specyalnych mi- 
strzów i nauczycieli spiewa. 

Nie możemy też przsmilozsć o usiłowa- 
niach podjętych u nas, gdzie w ostatnich la- 
tach w seminarysch i szkołach organistowskich 
zaczęto ówiczyć się zarówno w śpiewie kościel- 
nym gregoryańskim, jak i polifonicznym, co po- 
ważnem, a umiejętnem wykonaniem pieśni reli- 
gijnych niemsło przyczynia się do podniesienia 
pobożnego nastroju wiernych. 

Jakkolwiek z powyższych, pobieżnych tyl- 
ko wskazówek widocznem jest, Żż8 rozpoczęta 
w roku 1884 reforma śpiewu kościelnego zna- 
komite uczyniła postępy, jednakże św. Kongre- 
gnoya jużto dla wywarcia jeszcze większego 
nacisku, jażto celem wyjaśnienia niektórych 
wątpliwości, jakie w ciągu obaonej dziesięcio- 
letniej praktyki reformatorskiej wywiązały się, 
wydała dwa nowe dskrety, z których pierwszy 
dotyczy elementarnych zasad przy wykonywa- 
niu śpiewu kościeluego, drugi zaś ma na wzglę- 


wcale nie zamieszcza w redakcyjnych 
działach, sa bowiem na to anonse. 

Uprzejmie prosimy panów kupców 
i przemysłowców, aby nam wedle mo- 
ności pomogli wyśledzić oszustów, pod- 
szywających się pod członków naszej re- 
dakcyi, a już zgoła aby nikomu nie pła- 
cili za nasze artykuły, bo takiej zapta- 
ty nikt nie ma prawa żądać, ani przyj- 
mować. 


KRONIKA. 


Twów 30 sierpnia. 


Porządek przyjąć u Cesarza. Dnia 7 wrze- 
śnia o godzinie pierwszej odbędzie się uroczyste 
przyjęcie, na którem przedstawią się Casarzowi po 
kolei: 1. Dostajnicy Dworu i szlachta z marszałkiem 
krajowym na czele. 2. Dachowieństwo. 3. Korpus 
ofiverski. 4. Marszałek krajowy na ozelo Wydziału 
krajowego, prezesów i delegatów Rad powiatowych, 
oraz delegatów trzydziestu miast. 5. Komitet wy- 
stawy, 6. Prezydent miasta z Radą gminną. 7. Bze- 
fowia oddziałów namiestnietwa, Rady krajowej, kra- 
jowej Rady zdrowia, dyrektor policyi, dyrektor poczt 
i telegrafów, dyrektor i zastępcy dyrektora ruchu 
kolei państwowych, naczelnicy dyrekcyi domen. 


jowego i karnego oraz nadprokuratoryi państwa. | wany przeciw konkurencyi węgierskich młynarzy, 


9. Naczełnicy Krajowej dyrekcyi skarbu i prokura- 
toryi skarbu. 10. Wydziały izb adwokatów i nota- 
ryuszów. 11. Przełożeńatwo kościoła ewangelickiego, 
12. Rektorowi uniwersytetu i szkoły politechnicz- 
nej wraz z senatami akademickimi, dyrekcya szkoły 
weterynsryi. 13. Dyrekcye szkół średnich, semina- 
ryów naaczycielskich i państwowej ezkoły przemy- 
słowaj. 14. Izba handlowo-przemysłowa lwowska, 
15. Galic. Towarzystwo gospodarskie. 16 Galic. To- 
warzyswtwo leśne. 17. Zarząd Stowarzyszenia ocho- 
tniczych straży ogniowych pod przewodnictwem ks, 
Adama Sapiehy. 18. Przełożeństwo izraelickiej gminy 
wyznaniowej. 

Mlanowanla. Ke. Jan Gastowski zostal mia- 
nowany rzeczywistym nauczycielem religii rz.-kat. w 
gimnazynm V we Lwowie. 

P. Stanisław Pieńczykowski, sekretarz towa- 
rzygtwa chogu koni, uległ niewzczęśliwemu wypad- 
kowi: spadłazy z konia, złamał obojczyk. Lekarze 
jednak czynią nadzieję, że p. Pieńczykowski rychło 
powióci do ztrowis. 

Honorowe obywatelstwo Rada gminna w 
Krainburgu mianowzła ministra Madeyskiego hono- 
rowym obywatelem przez wdzięczność za prZyWŁÓ: 
cenie gimnazynm słoweńskiego w tam mieście. 

Zmlana własności. Dobra Bolęcin w powiecie 
chrzanowskim, obszaru 780 mcergów, nabyli na 
własność oi Kasy oszczędności w Białej małżonko- 
wie Andrzej i Calina z Furlejów Bielańskich Chwa- 
libogowie. 

Stypendya. Magistrat lwowski ma do nadania 
dwa stypeadya z fandacyi Śp. Karola Kiselki po 
60 złr. rocznie dla uczniów i uczenis szkoły św. 
Marcina. 

Konkursa. Dyrekcya szarba rozpisała konkurs 
na posadę te.hniczaego oficyała dla podatku ud 
cnkru i posadę technicznego asystenta dla podatku 
od eużru. W Rohatynie wakuje posada akuszerki 
okręgowej. 

Gazeta Lwowska ogłasza publiczny konkura 
na roboty przebndowania głównego budynku w sta- 
cyi Przemyślu. Oferty dotyczące mzją być najdalej 
do dnia 12 września b. r. do godziay 12 w po- 
ładnie do protokolu podawczego Dyrekcyi ruchu 
kolei państwowych we Lwowie wniesione. 

Izba handlowa krakowska wybrała deputacyę, 
która we Lwowie złoży hołd Cesarzowi. Oprócz pre- 
zydyum depntacy składa sięz kupców: Fritschego, 
Lorda i Mandla. 

Minister Schoenborn w drodza do Lwowa 
zatrzymał się w Chczanowie, zkąd przedwczoraj 
wieczorem zrobił wycieczkę do hr. Antoniego Wo- 
dzickiego w Kościeleu. Wczoraj rano zwiedzsł mi- 
nister sąd powiatowy chrzanowski, o trzeciej był 
na obiedzie w Krzeszowicach, ztamtąd zas przez 
Kraków pojechał dalej, zatrzymał się tylko w Łań- 
cucie dla zrobienia wizyty pp. Potockim. Dziś wie- 
czorem minister będzie we Lwowie. 

Wielkie manewry kawaleryi mają się odbyć 
w Galicyi podczas pobytu Cesarza. Manewry te bę- 
dą się odbywały na przestrzeni pomięłzy Jar sła- 
wiem a Czerniowcami, a główne punkty zborne 
wzypadną na Gródek, Jaworów, Jarosław, Robatyn 
Tłuste i Zaleszczyki. 

Dyrekcya kolei państwowych donosi: Z po- 
wodu przyjazdu Cesarzą do Lwowa, kursować będą 
oprócz w dniach wymienionych w ogłoszeniu z maja 
1894 r. na szlakach Kraków Lwów i Czerniowce 
Lwów nadzwyczaj? pociągi osobowe Nr. 19 i 20. 
względnie Nr. 318 i 317 również w dniach 6, 7 
i 8 wrześoia 1b. z Krakowa względnie z Czernio- 
wiec do Lwowa, zaś w dniach 7, 8 i 9 września 
r. b. ze Lwowa do Krakowa względnie do Czer- 
niowiev dla zwicdzających-vyatawę wa Lwawia_WB- 
dłag tego samego rozkładu jazdy i o tych samych 
zniżonych cenach. 

To samo zuiżenie ceny jazdy ważnem jest ta- 
kże dla pociągów zwyczajnych mejących połączenia 
z pociągami nadzwyczajnymi. 

Uroczystości trzechsetnej rooznicy kanoni- 
zacyl Św. Jacka. Onegdaj po południu w kościele 
00, Dominikanów nieszpory odprawił gwardysn OO. 
Franciezkadów w Krazowie ks. Rayss; kazanie 
wypowiedział! O. Konstanty Jakubowski z Konwentn 
duminikańskiego w Podkamieniu. Wozoraj rano od- 
jechał z Krakowa ka. biskup Soleski, pożegnany na 
dworcu przez duchowieństwo i członków komitetu 
obywatelsziego Wotywę poranną wozorajszą odpre- 
wil prowiacyał OO. Reformatów, poczem o godzinie 
10 odbyło się uroczyste powitanie ks. biskupa Gla- 
zera u drzwi kościoła. Wśród śpiewu chóru: Æcce 
sacerdos magnus, poprzedzony duchowieństwem, 
przeszedł ks. biskap do wielkiego oltarza, a na- 
stępnie odprawił uroczystą sumę, w czasia której 
kazanie wypowiedzi.ł ks. Zygmunt Jaticki, gwar- 
dyan 00. Rformatów w Krakowie. Zgromadzenie 
OO. Dominikanów otrzymało wczorej depeszę, w 
której ha. biskup Łobos donosi, iż z powodu stanu 
zdrowia do Krakowa przybyć nie może i dlatego 
odwołana została jego celebra, zapowiedziana Da s0- 
botę. Od kr. kardynała Kopja nadeszła depesza, iż 
przybędzie do Ķrakowa w sobotę wieczorem. 

Dr. A. Sieradzki wyjechał na międzynarodowy 
kongres hygieniczny do Budapesztu, aby uczest .i- 
czyć w rozprawach o hygienicz.em wychowaniu 
dzieci. i 

Zjazd właścicieli młynów odbędzie się 1 
listopada w Krakowie. Zjazd ten ma być skiero- 


którzy korzystająn z wielkich ułetwień kolejowych 
i celnych, zasypują Galicyę ewcjemi produktami. 
Uchwały swe zakomunikuje zjazd ministrowi handlu 
w formie petycyi. 

Twórcy przyszłej panoramy tatrzańskiej ar- 
tyści Boler i Pirtrowski wybrali się już w góry 
dla robienia szkiców, a nader liczne towarzystwo 
z inicystywy artysty p. Gersona towarzyszy tej 
wyprawie. Də obrania odpowiedniego punktu dla 
przyszłej panoramy tatrzańskiej przyczyni Bię do- 
świadczoną radą p. Walery Eliasz, największy może 
znawca Tatr, który ich urok podniósł piórem i 
pędzlem, a radto jedea z pierwszych, który w Za- 
kopanem osiadł i zbudował willę, 

Pomnik Miekiewicza. Z Tarnopola nam dono- 
Bzą, że ciągnąca B'ę tam od lat kilka sprawa wznie- 
Bienia jomniża mickiewiczowskiego zbliża się do 
końca. Fundusz ma już być zsbrany, a wykonanie 
posągu będzie powierzonem lwowskiemu rzeźbiarzo- 
wi p. Dykasowi, podobno za cenę zł. 2200. Posąg 
wykonany będzis z kamienia bucniowskiego, ofiaro- 
wsnego bezpłatnie komitetowi przez p. Serwatow" 
skiego, włeśsieiela Bucniowa, zaś na piedestal ma 
być użytym kamień trembowelski, Pomnik ma sta- 
naé na placu naprzeciw urzędu porztowego. Roboty 
około furdamentu niebawem mają się rozpocząć. 

Z Kochawiny otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszszenie: Doniósł mi jeden z kup- 
ców lgowskich, ża żydzi sprzedają w kramikach 
obrazki M B. Kochawińskiej, a na dowód przysłał 
mi jeden taki obrezes. Jest to falsyfikat Na obraz- 
ku dodane: „Nskładem ks J. Trzopińskiego 24 
czerwca 1894,“ a ja-w tym czasie nie wydswałem. 
żadnych obrazków. Oatrzegam przeto szanowną pu- 
bliczuość, n autora tych f.layfikatów będę poszuki- 
wał. Ks Jan Trzoptński. 

Od pioruna Z Tuczempów koło Jarosławia 
piszą nam: Dnia 27 bm. wieczorem o godzinie pół 
do 8-ej wiabzorem powstała tn szalona burza z pio- 
runami i ulewnym deszczefa, Podczas tej burzy pio= 
rua wpadł do domu gospodurza Fedkn Szafrańra, 
ogłuszył zupe nia jego żonę i zapalił dom. Kobieta 
spaliła się prawie do Eźczętu, bo zostały tylko ko- 
ści przepalone z tułowia., Chłopsk 19-letni i dziew- 
czyna 8-letnia byli również w chacie, jednak zdo- 
łali uciec. 

Od pioranu spłonęła także stodoła ze zbożem, 
dom i dwie krowy. Przylsgła stodcła sąsiada wraz 
ze ztożem Bzłonęłs równicż, Szalony wicher pomia: 
t:l ogniem na wszystkie strony, tek, Ża niebezpie: 
czeństwo groziło całej gminie, jednakże natychmiasi 
przybyła etreż ochotnicza z dworu i potrafiła zloka- 
lizować ogień. pomimo, że budynki były oddalone 
zaledwo po 4 metry jeden od drugiego. W trzy 
kwadranae później przybyła także straż pożarne 
z Maniny. 

Z Zakopanego piszą nam 27 sierpnia: 

W końcu tego miesiąca odbyło się tu poświę: 
ceni budują.ej się od la! trzech s wielkim nskladem 
i wytworną, niemal drobiszgową krytyką artystyczną 
willi „Koleba* p. Zygmanta Gaatowskiego, obywa- 
tela. z Ukrainy, Przepędzając od lat kilkunastu po 
kilka miesięcy w roku w Zakopanem, stał się p. G. 
wśród górali wyjątkowo popularną postacią i dla 
podniesienia oświaty, dobrobytu i artystycznego po- 
czucia tej sympatycznej i wysoce utalentowanej lu- 
dności nie szczędził pracy i ofiar. Przed trzema laty 
— nie tyls dla własnej wygody, ile przedewazyst- 
kiem dla ocalenia od zatraty gutiąrych się motywów 
podhalańskich i dla stworzenia typu i wzoru archi- 
tektury na tych motywach opartej — zaczął budo- 
wać podług planów p. Witkiewicza swą obszerną 
willę wśród ogrodu od strony Kościeliskiej doliny, 
Pałacyk drewniany, cały pokryty siecią najdelika- 
tniejszych erabssek, koronek i ornamentów, ściśle 
neśiadowanych ze starych chat góralskich, jest nie- 
wątpliwia najpiękniejszą i najciekawszą budową w 
Zakopanem; zaś jako owoc wieloletnich atudyów i 
niezmordowanej pracy dla stworzenia podhalańskiego 
stylu w a.chitektuzze, jegt dziełem obywatelskie 
zaałagi i celowi swemu odpowiada najzupełniej. Je- 
dna z gal, urządzona najdokładniej podług smaku . 
zwyczaju góroli, zawiera bogate podhalańskie zbiory 
gospodarcze. . 

Z poświęcsniem „Koleby* (tak się nazywa gór- 
eki szałas w podhalańskiej gwarzs) połączoną została 
iaua, rodzinna uroczystość: zaręczyny panny Janiny 
Lewandowskiej, córki Władysława, właściciela miast 
Chodorkowa i Wasyłowa na Uxrainie, i Oktawii z 
Graatowskich, z p. Antonim Hellem, bratankiem 
fandatora zakładu filantropijnego w Krakowie, wła: 
Ścicielem Rzędowia w Kieleckiem Po uroczyste 
nabożeństwie i poświęceniu domu, waj narzeczonej 
ks. prałat Jan Goaatowski pobłogosławił młodym ser- 
decznemi aułowy, a tego samego dnia nadszedł tele- 
gram z Rzymu od kardynała Rampolli z błogosła: 
wieństwem Ojca Św. 

Na trwałą pamiątkę podwójnej tej uroczystości 
z inicyatywy Władysława Lewandowskiego postano- 
wili zebrani członkowie rodzin Lewandowskich, Gna- 
towskich i Helclów nufandowsć w badującym się 
parafialnym kościele w Zakopanem ołtarz pod we- 
zwaniem Św. Jana w tym samym stylu podhalań- 
skim, jakim wzniesiona jest „Koleba*. 

Balon „Rapide“ z czteroma pasażsrami wzniósł 
się onegdaj w Ostendzie bardzo wysoko w powietrze 
i spadł w morze, wskutek czego wszyscy pasażero 
wie utonęli, 
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nawet sprzęt obfitezy, piż go miewała od lat wie- 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 

Zajęty był bowiem pracą wielką około od- 
wrócenia nieszczęścia, jakie uwisło nad Egiptem, 
a brał się do niej z podwójnym zapałem i z pe- 
wnym rodzajem rozkoszy, bo wielka odpowie- 
dzialność dziejowa ciężyła na nim po raz pierw- 
szy, bo uczuł po raz pierwszy, że dzierzył sa- 
moistną władzę w ręku i bo dowiedział się teraz 
dopiero na pewne, że rządzenie, że rozkazy wanie, 
że znoszenie największej odpowiedzialności dla 
szczęścia narodów, były dla niego żywiołem przy- 
rodzonym i że zwalczanie trudności, któreby kogo 
innego zgniotły, było dla niego szczęściem, da- 
wało swobodę, zdawało się dlań jedynie miłą 
igraszką. 

Pracował bez tchu, zadziwiał wszystkich szyb- 
kością, z którą załatwiał rzeczy, mogące innym 
zająć długie godziny i pamięcią, obejmującą ca- 
łość spraw, a nie zapominającą o najdrobniejszym 
szczególe. Mautmurowi dał wskazówki co do spo- 
sobu, jakby można pojmać Labana tak, aby nikt 
nie wiedział, co się z nim stało, gołębią. pocztą 
wysłał rozkazy do Elefantyny, aby etyopskie pułki 
natychmiast siadły na łodzie i popłynęły do Teb, 
nie tłómacząc zresztą powodów rozkazu. A po- 
tem, siadł na łódź i popłynął w towarzystwie 
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| kilku oficerów do koszar zaciężnych. Oficerów zo. 


| 


stawił na łodzi, a sam weszedł do koszar Śmiało, 
bez orszaku. Nie poszedł jednak prosto do Gre- 
ków, a wszedłszy do biesiadnej sali Azów, powi- 


dzie usunięcie pozostałych jeszcze niewłaściwo-' 8. Naczelnicy wyższego sądu krajowego, sądu kra- 


tał słówkiem starszyznę, którą tam zastał i która , 


mechanicznie powstała na jego powitanie i zażą- 
dał przywołania Haka, z którym chciał się roz- 
mówić. 

Hak zjawił się niebawem i pokłonił się Se- 
tiemu, którego wszyscy mieli od kilku dni za kró- 
lewicza i za następcę tronu i który piastował 
zresztą już i urzędową godność Głosu Faraono- 
wego, najwyższą godność świecką w Egipcie, któ- 
rą zwykle następcy tronu nadawano. 

— W jakiej to sprawie przywołał pan mój wo- 
dza Azów? — spytał się Hak. 

— Chcę pomówić z tobą, — odrzekł Seti, — 
i radbym tu widzieć oprócz ciebie, Lucynusa. 

Hak dał rozkaz, aby jeden z obecnych Azów 
poszedł przywołać hetmana Italików, a spytał się 
potem księcia, Czy starszyzna ma odejść? 

— Nie. Mogą tu pozostać, — odrzekł Seti, — 
to, © czem mam Z tobą mówić, nie jest tajemni- 
cą, a obchodzi wszystkich dzielnych Azów  zaró- 
wno. Zresztą wolę nie zagajać głównej sprawy, 
póki dobry Lucynus nie nadejdzie, a teraz rad- 
bym pogawędzić z dzielnymi bohaterami. Wszak 
wszystkich ludzi wojeanych jedno i to samo 
zajmuje. 

To rzekłszy, kazał Seti podać wina, a języki 
barbarzyńców rozwiązały się wkrótce wśród ochoty. 
Azowie ośmielili się do Setiego. Nie byli zupełnie 
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szczerymi, ukrywali rdzeń swoich zamysłów, ale 
roztaczali jednak swoje skargi, zachęcani zręczne- 
mi półsłówkami księcia. Wyszła na jaw sprawa 
Afrona i jego towarzyszy, zdradzonych niegodzi- 
wie i zmuszonych do bydlęcej roboty, wyszło i to 
na jaw, że hebrajczyk Achab zdradził przed Aza- 
mi i Tyrzenami straszną tajemnicę, a kiedy Seti 
postawił kilka rozumnie ułożonych zapytań, do- 
wiedział się na pewne, że Hebrajczycy zachodzili 
do obozu zaciężnych i że ich buntowali przeciw 
Faraonowi. 

Nadszedł wreszcie Lucynus, a Seti rozpoczął 
wtedy inną poważniejszą rozmowę. Rzekł: 

— Z tego, co słyszałem tu, z ust tych dziel- 
nych bohaterów, wiem już niezawodnie, że do- 
znali krzywd niegodziwych, których serce wojo- 
wnika znieść nie może. Nie winię Faraona za to, 
co się stało; i wy nie wińcie go za to! Pan to 
dobry, niezmordowany w trudzie rządzenia, spra- 
wiedliwy i łaskawy, który nigdy kłamstwem nie 
pokalał ust, nigdy krwią niewinną, a tem bardziej 
krwią bohaterską rąk nie splamił. Ale wszystkie- 
go dostrzedz, wszystkiego dopilnować jeden czło- 
wiek nie może. Dlatego czyni teraz ze mnie syna 
swego, aby czworo oczu baczyło na to, czy SIĘ 
sprawiedliwość dzieje w Egipcie, aby cztery ręce 
naprawiały krzywdy wyrządzane ludziom. Więcej 
nie będzie się już nic podobnego działo, jeźli wy 
będziecie mieli do mnie to zaufanie, jakie wojo- 
wnik winien mieć do wojownika. Od was tylko 
zależy, czy nie każę przeszukać wszystkich więzień 
i wszystkich kopalń, aby ztamtąd wrócić wolność 


bohaterom, którychby był spotkał los podobny do 
losu towarzyszy Afrona, Powitacie wszystkich 
i powetujecie im cierpienia więzienne wspólną ra- 
dością przy biesiadnym stole i. na pobojowisku; 
ale na to trzeba trochę cierpliwości, 

Słysząc te wyrazy, mruknął Hak pod wąsem: 

— (Cierpliwość, to cnota psów i niewolników. 

— Ale zaufanie do bohaterskiego słowa cnotą 
bohaterów, -— zawołał Seti. —. Tuszę, że każdy 
z was wie o tem, że na pobojowisku nie bywam 
gorszy od któregokolwiek z synów Północy. Mam 
przeto prawo żądać, „abyście mojemu słowu wie- 
rzyli, abyście mı ufali, a wam przyrzekam i cześć 
moją daję wam w zastaw, że będziecie odtąd 
mieli we mnie szczerego przyjaciela i druha, jeźli 
mnie tylko zawierzycie więcej jak ludziom prze- 
biegłym, Hebrajczykom i Grekom 

— Nie łatwo wiedzieć na pewne, komu można 
wierzyć, a komu nie, — odezwał się Lucynus. 

Seti potoczył bystrem okiem po obecnych, 
a potem wstał nagle z ławy i zawołał: 

— Hej, bohaterowie! Chcecie może Bożego są- 
du, aby się dowiedzieć, czy mnie, Setiemu, synow 
Meremfty, możecie wierzyć, czy nie? Wybierzcie 
z pośrodku was najtęższego męża i niechaj ten 
wybierze sobie broń taką, jaką chce, z tych, któ- 
remi bohaterowie idą w zapasy. Stanę z nim do 
boju samopas, jeżeli mnie zwycięży, będziecie 
mieli prawo mówić, żem kłamał jak tchórz, ale 
jeżeli ja powałę przeciwnika, sami staniecie się 
kłamcami, gdy zaprzeczycie moim słowom. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Za spokój duszy śp- Eucysna Kwiecińskiego 
odbędzie = a o odsinie pół do 9-ej rano żało- 
bne n.bożeństwo w Katedrze ataraniem rodziny, 

Pożar. 77 gminie Brusto Nowe wszczął się 
onegdaj pożar od uderzenia pioruna, Dzięki ener- 
gicznemu ratunkowi, którym kierował p. Szymon 
Rosental, c gień zlokalizowano, © , 

Nową fahrykę cukru projaktują na Pokaciu. 
Wedłng intormacy! jednego z pism, p. Ignacy Ke- 
sihski, właściciel Zamuliniec, zbiera wspólników do 
założenia takiej fabryki w Matyjowcach, obok stacyi 
kolejowej. D>tychczas zgłosiło się kilku kapitalistów 
z kwotą 300 000 zt. Projektnją, jako motoru do tej 
fabryki, ażyć siły wodnej Pruta ze spadom 5 me- 
trów, a do wygotowywania soku pobliskie Kopalnie 
węgla w Myszynie dostarczą o, ała. 

Zamach anarchistyczny w łazienkach dam- 
skich wy%onano wczorej w Liwornie. Ponieważ 
bomba była żle skonstruowana, przeto nie wywołała 
żadnych dotkliwych skutków. Siedmnastu anarchi- 
stów SreSztownno, 

Wlelkorządca litewski, jenerał Orżewskij o- 
trzymał podobno długi urlop za granicę. Jeśli to 
prawda, to zapewne intelektnalny sprawca rzezi w 
Krożach nie wróci już na swe stanowisko, bo ta- 
kie utlcpy w Royi, dane bez prośby o nie, zwy- 
kle povrzedzają dymisyą. | 

Gankow przeniósł sią z córką i jej mężem 
Łutkanowem do Serbii, widocznie po to, aby wy- 
godniei mącić spokój w Buigaryi. 

„Kwestya polska* będzie roztrząsana 3-go 
Września w Berlinie na alnym wiecu związka nie- 
mięckich rolaików (Agrar Bund) a otzywiście bę 
dzie rortrząsana w duchu dla mes wregim, co wy- 
nika z tigo, ża dwa organy tego Bundu: Altdeu- 
tsche Blätter i Deutsche Tageszeitung wystąpiły z 
artykułami dowudząsymi, że Prusy prowadzą tezaz 
w W elkvpolare polityką połonizacyjną, nadzwy- 
czaj szkodliwą dla nerodowości niemieckiej i jej 
rolni sów. ; 

Wygrał po śmierci W Budapeszcie zastrze- 
li? się bankier Eageniusz Losvy. W papierach, któ- 
re po nim pozostały, znaleziono także kwit na za- 
stawiony los sustr. czerwonego krzyża, Zarządzca 
masy, zajmujący się zrealizow aniem sszdku, prze- 
konal się, Że na ów los zastawiony padła główna 
Wygrana 25.000 zł. , f 

Polacy na Syberyi. Rodacy nasi, zamieszku 
jący w Syberyi, corez częściej oddają Bię badaniom 
nsukowym. Ohecnie donoszą, że. dr, Makowiecki, 
inspektor lekarski w Irkucku, zajął się studyxmi 
nad zlemieniem Karagatóm, zamieszkujących w o- 
kręgu Niżendińskim. Plemię to jest bardzo nieliczne, 
wogóla około 400 dusz, zginie prawdopodobuia 
wkró:ce z powięrzchui ziemi, a pod w» zglądem 
antropologicznym ma przedstawiać niezmiernie żywy 
interes, 

Strach przed cholerą. Z Głowaczewa w Kró- 
lestwie Polskiem donoszą, iż z powodu ezidemii 
Żydzi gromadnie opuścili tę osadę i obozują w lesie 
nad rzeczką Radomką. Z tysiąca żydów, mieszka- 
ących w Głowaczewie, pozostało zaledwie 50. 

j Analfabecl w wojsku. Wedle oblizeń urzę- 
dowych na 1000 rekrutów przypada anelfabatów w 
Szwecyi 4, w Szwajcaryi 5, w Niemczech 12, w Ho- 
landyi 18, we Francyi 128, w Anglii 127, w Pel- 
gii 154, w Aastryi 388, wa Włoszech 480, w Hi- 
ii 700, s w Royi aż 738. Á 

Niedźwiedź w Tyrolu. W całym południowym 
u narobiła ogromnego hałasu wiadomtść, ża 
się w górach pojawił nieóż wiedź 1 ża rozszarpwł trzy 
owae. Zaraz też zorganizowano wy,TAwĄ złożoną z 
16 strzelców, którzy uzbrojeni we wazelką możliwą 
broń, nie jakby p:zeciw jadaema niedźwiedziowi, 
ele chyba przeciw wszystkim dzikim zwierzętom 
pusz z efrykeńskich, wyruszyli w góry. Wkrótce 
natrafiono ma trop i od tej chwili strzelcy z zapar- 
tym oddechem, z odwiedziopymi kurkami o ze. 
krzakomi i skałami nierachomie czatowAli. Nareszcie 
ukazał» sią niedźwiedzica, dano do niej salę na 
20 krcków raz i drugi i w tryumfie odstawiono za- 
bitego zwierza do Loccz. U nas w Karpatach z po- 
caciwym miśkiem takich ceremonii Się Mię robi. 

Tragedya na morzu. Ze Stambnła donoszą o 
nastęjnjącój niezwykłej tragedyi miłosnej, jaka sią 
rozegrać miała na pokładzie rosyjskiego parowca 
„Sebastopol* podczas podróży do Odessy. Jeden z 
majtków zakochał się na zabój w pewnej podróżuej, 
bogatej Amerykanie, a gdy ta milos tę odrznciła 
i poczęli wyśmiewać wię z niego koledzy jego, zabił 
dwóch wystrzałem rawolwerowym, Amerykankę 
uśmiercił uderzaniem ręki, poczem wskoczywszy do 
morza, utopił się. 

Stowarzyszenie „niecałujących* dziewcząt 
powstało w Stanie Now Jersey. Wszystkie należące 
do stowarzyszenia nezestniczki zobowiązują się nie 
całować nigdy nikogo, ani też nis pozwolić się po- 
całować nikomu — nie wyłączajęs nawet męża — 
a to dlatego, że potnłunek nie jest ani estetyczny, 
ani bygieniozny. Ciekawa rzecz, czy dotrzymają zo- 
bowiązsnia. ' 

Tryb życia w Korei. Były konsul jeneralay 
Btanów Zjednoczonych w Korei, pułkownik Chaille- 
Long ogłosił niedawno w jednym z dzienników an- 
gielakich ciekawe szczegóły o trybie życia mieszkań- 
ców Korei. 

„Prawowierny mieszkaniec Korei kładzie się 
spać z zachodem słońca i wataje przed Świtem, 
Wielki dzwon, zwany Ia-Kiung, daje sygnał do za- 
mykania aklepów. Ulice, któremi w dzień przzbie- 
grją ożywione tłumy, stają się nagle pastemi 1 

ilozącemi. 
E Raśdy porządny Korejczyk, zanim położy się 
na swej rogóży, zjada porządną porcyę pap i trawi 
ją przez pewien czas, GrEJĄC w grę podobną do trie- 
trac i zapijając obficie mocną wódkę wyrabianą z 
ryżu. Pap jest potrawa z ryżu moczonego w wodzie 

lonej tępnie gotowanego. 7 Aa 
« Ea N AM nadaje ryżowi bis- 
łości śuiegu i czyni go bardzo apetytnym. Pap krs 
wają w duże kotly, około których zbiera GIę FA 
rodzina. Jedzą, podobnie jak Chińczycy, z pomocą 
łyżek i pałeczek; tulerze, noże i widelce są miezna” 
ne. Naczynia są miedziana: niektórzy tylko manda- 
rynowie używają mis porcelanowych koloru SzaŁego. 
n.sladnjąsego starą porcelanę. rę 

Ulubioną potrawą Kurejczyków jest kimezi: 
wołowina gstowona z rzepą, cebulą, rozmaitemi ko- 
rzeniami, mono ozieprzowa i posolone, podawana 
wraz z kapustą, wydującą przejmujący odór, 

W kuchni kor jskiej ryba zajmuje pierwszo. 
rzędne miejsce. Jedzą ją w stania nieświeżym, a 
często zupełnie zgniłą, Krajowy nie gardzą nią 
zresztą nawet w Stanie Burowym i zdarza się Wi- 
dzieć często jak rybak, łapiący ryby na wędkę, 
okuz Snitżo wyciągiięty z wody mącza w naczyniu 
z 80y (rodzaj gęstego soan) i zjada zupełnie żywą. 
Ho-hoi, salata z wnęt:zności rybich, uważana jest 
zw przysmak. | AZ 

Jeduuk nejamakowitszem daniem, cenionem 
przez ubogiego kulign, jak i króla Li-Hi, 
Zupa z psa jest to dla korejczy- 
ków przysmak non plus ultra. Uważają powszże- 
chnia ją za lekarstwo, skuteczne na wazystkie ała- 
przepisuje Sobie często ten árov- 


BZpan 


Tyrol 


zarówno 
jest miąsio p518. 


W dnie śŚwiąteczue jego królewska mość rozdziela 
podarki pomiędzy mandarynów i cudzoziemców, 
przemieszkujących w stolicy, dar kilku psów jest 
najwyższą łaską, jaką władzca okazać może, 

„Kimcezi* i zupa z psa zjawiają sią codzień 
na stole mandarynów. Niebrak tam także ptactwa 
i zwierzyny wszelkiego gatunku, a więc: karoząt, 
przepiórek, gęsi, dzikich kaczek, dropiów, sarn, nie- 
dźmiedzi i t. p. Wszystko to jednak żle przyrzą- 
dzone, przeładowane soami zanadto słonsmi lub 
słodkiemi, słowem wstrętne dla podniebienia euro- 
pejakiego, 

Za napój używają wywarn z imbiru i rozma- 
itych korzeni, mocno opieprzonego i ocukrzonego. 
Kto z earopejczyków skKosztuje go raz, ten na po- 
wtórną próbą nie ma ochoty. Herbaty nie znają 
wcale. 

Ostatnie trzęsienie ziemi w Japonil, któze 
Zdarzyło się tam pod koniec czerwca, zrządziło 
większe szkody niż sią zrązu zdawało. Najbardziej 
ucierpiała stolica państwa Tokio, następnie Joko- 
hama i miejscowości położone mięlzy dwoma tymi 
miastami. W Tokio runęło 3788 domów a ziemia 
w 96 miejscowościach rozstąpiła się. Dość mało 
jednak ludzi zginęło, bo tylko 24, za to rannych 
jest 800 osób, jak to jest mało zrozumiemy, jeśli 
przypomnimy gobie, że przeslostatnie wielkie trzę- 
cienie ziemi w Japonii z r. 1855 kosztowało Życie 
160.000 ladzi, Wszystkie budowle murowane, pa- 
lace poselstw zagranicznych, budynki rządowe są 
zniszczone, Ocalał natomiast pałac cenarza japoń- 
skiego, bo jeat zbudowany cały z drzewa, Trzę- 
sienie ziemi t*wało hardzo długo, bo aż 4*/, minut, 
a wsród ludności powstnuła taka panika, że długi 
czas nikt nia chciał wracać do domów, obawiano 
sią bowiem ponownego trzęsienia, Obozowano więc 
pod gołem niebem. Obawy te jednak okazsły się 
na szczęście przesadnemi, wieczoram bowiem tylko 
dało sią ncznó jedno jeszzze tylko uderzenie, ale 
słabsze już i ziemia pozostała spokojną. 

Przyszłość białej rasy. Asgielski antropolog, 
Pearson, w obszesuem, niedawno wydanem dziele, 
poświęconem pytaniu, jakie losy czekają rasą biała, 
czyli indoeuropejską, przepowiada, iż zniknie ona 
bez śladu, pochłonięta przez inne plemiona, manożące 
się w stosunku kilkakrotnie przewyższającym przy- 
rost ludneści białej na całej kuli ziemskiej. W kli- 
macie umiarkowanym rasy niżgze, np. czarwonoskó- 
re plemionn amerykańskie, nie znoszą bezpośrednie- 
go sąsiedztwa białych ludzi i znikają szybko. Wrę z 
ina zej dzieje się w krajach posiadających klimat 
gorący, Rodziny emigrantów euroj ejskich, wystrze- 
gające się mieszanych zwiąsków z negrami lnb czer- 
wonoskórymi wymierają jaź w czwartem lub piątem 
pokoleniu. W Guatemali dziś nie ma już prawie 
krwi hiszpańskiej, w Meksyku Europejczycy w po. 
równaniu z tuziemcami stanowią małą garstkę. Z te- 
go wynika, iż istnienie rozmaitych plemion ludzkich 
warunkuje się pewnami granicami, odpowiadającemi 
niemal całkowicia granicom pasów klimatycznych. 
Zdanism Peargona, dla ruchu emigracyjnego mało 
pozostaje miejsc na przyszłość, zaledwie niektóre 
okol ee Północnej Ameryki i rzeczypospolitej Argen- 
tyńskiej, stepy Środkowej Azyi, kilka wysp na ope- 
anie Spokojnym, część północnego pobrzeża Afryki 
i ziemie graniczące od półaocy z koloniami Cap. 
Lecz Chińczycy teraz już zaludniają szybko wyepy 
archipelagu Malajskiego i prawdopodobnie uprzedzą 
także Earopejczyków w Azyi środkowej. W samem 
środkowem cesarstwie chińskiem liczbę mieszkańców 
podają obecnie na czterysta milionów, cyfra ta z koń- 
cem przyszlego wieku wzrośnie z pownośsią do ośmiu- 
set milionów. W Afryce również ludność negrów 
podwaja się Go lat cztsrdzieści. W południowo afry- 
kańskich posindłościach Anglii w r. 1840 na milę 
kwadratową przypadało pięeiu negrów, obecnie lu- 
dność czarna piętnaście razy przewyższa tam guro- 
pejską. „Czy plemię białe jest w stanie powstrzy- 
mać napór taj grezaej fali ludzkiej?“ — rzuca py- 
tanie Pearson i odpowiada na nie przecząco, W Afry- 
ce plemi» — ozarne, w Azyi i Europie — żółta 
przedstawią się jako greźba dla wszystkich narodów 
plemienia białego w przyszłości, Nadejdzie CZAS, W 
którym narody białe będą musiały ustąpić s po- 
wierzchni ziemi przed wszystko druzgoczącą siłą in- 
nych plemion. 

Osobliwy proces, jedyny w «woim rodzaju, 
zakończył się w tych dniach w Londynie. Niejaki 
p. Larmatb, begaty kupiec londyński wytoczył w 
sądzie miejscowym skargą przesiw jednemu z człon: 
ków poselstna holenderskiego w Londyrie za to, 
ża nie chciał usunąć koguta, który niewozesnem 
ianiem po nocy prze.zkadzał pana Larmuth w spo- 
czynkn. Sąd pierwszej instancyi, a za nim i ząd 
drugisj, că tisdozyły, iż Żadnemu sądowi angiel- 
skiemu nie przysługuje jnrysdykcya nad członkami 
obsych poselstw i odrzuciły skargę p. Larmuth. 
Sądy zwróciły nadto p. Larmathowi uwagę na edykt 
królewski z dawnych wiekó», dotąd formalnie nie 
zniesiony, według którego osobom, niepokcjąsym 
członków poselstwa zagranicznego, zagrażają plegi. 
Zdawało się, iż s;rawa przesądzona — cóż jednak 
czyni uparty p. Larmuth? Oto zwraca on się ze 
skargą na koguta i posła wprost do trzynastoletniej 
królowej holenderskiej, opisując dokładuie swoje 
ndręczenia. Skutek skargi był najznpełniejszym. 
W dniu 11 bm poselstwo holenderskie w Londynie 
tozbyło się swego krzysliwego koguta — i p. Lar- 
math, zadowolony z osiągnięcia skutku, może juź 
od tej daty aypiaóć spokojnie. 

Wzrost Warszawy. Warszawa jest miastem, 
w którem stosuukowo rodzi się najwięcej dzieci, Ani 
jedno s miast na kali ziemskiej (naturalnie, o ile 
w nich jest prowadzona odpowiednia statystyka) nie 
może poszczycić się tuk znacznym przybytkiem mło» 
dych obywateli. Na 1000 bowiem mieszkańców przy- 
pada w Warszawie 426 urodzeń, gdy tymczasem 
w Wiedniu 83.1, w Berlinie 27,4, a w Paryżu 26.2. 
Jeżeli zwrócimy uwsgę jovzcza i na tę okoliczność, 
że liczba Śmirtelności w Warszawie jest stosunkowo 
uiewielką, wynosi bowiem 242 na tysiąc, dojdziemy 
łatwo do wniosku, Ża, jeżeli takie warunki trwać 
będą i nadal, to ludność Warszawy po upływie 
kilku dziesiątków lat dojdzie do pokaźnej liczby 
miliona. 

Pomnik Ojca $w. Rzeźbiarz Maccari z rozka- 
za Pupisża Pracuję mad negrobkiem Ojca św. Po- 
moik jest cały z białego marmuru ksraryjskiego. 
Na wieku sarkofagu widać lwc, trzywającego pod 
łapą koronę pstrójną. Z prawej Strony &toi postać 
marmurowa Wiary, trzymająca w prawej ręce po- 
chodnię, a w lewej księgi Pisma Świętego. Na le- 
wej zaś posąg Prawdy opiera się Da tarczy, zdobnej 
rodzinnym herbom Peocish, Nad lwem na marmu- 
rowej tablicy czarnemi głoskami wy'yty jest ten 
tak prosty a szczytny uapis przez Samego Ojca Św 
ułożony : 

Hic Leo XIII P. M. 
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PRZEGLĄD z dnia 31 Sierpnia 1894. 


Brzeciętua ceta za sztukę wynosi dwa i pôl franka, w Krzysztoforzycach. Udział swój w powstaniu 


styczniowem przypłacił całorocznem więzieniem w 
Modlinie, Z więzienia wyszedł ze steranem zdro- 
wiem. Zamieszkał na wsi w krakowskiem ì olda- 
wał się rolnictwn, zasilając niektóre pisma Wybor- 
nymi artykułami, 

Stan powletrza. T. o 7 rano +- 10, w poł. 
+ 18° R. Barom. 764. Nieruchomy. Chłodny wiatr. 
Uiewny deszcz, 


Myśli. =. 
Chcąc być sprawiedliwym, należy siebie s4- 
dzić z rava, a bliźnich — po obiedzie. 


Myśl i perła (Naśladowane). 

Najeudniejsze perły 

Spią w najdzikszej głuszy, 

Nujpiękniejsze myśli 

Tkwią nejgłębiej w duszy. 
Silnie musi burzą 
Wstrząsnąć fal podłoże, 
By wśród walki perłę 
Wyrzaciło morze, 

Musi wicher uczuó 

Szarpnąć piersią skrycie, 

By zrodziła duszą 

Wzniosłą myśl w zachwycie. 


Panorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstąp 50 ct. 


Literatura i Sztuka. 


* Mazury wystawowe Władysława Madurowicza 
(op 50) z winietą, przedstawiającą kilka widoków 
wystawy, wyszły we Lwow: nakładem księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta. Kompozycya poswięcona 
jest p. Marchwickiemn i ozdobiona jego portretem. 


ałosy publiczności. 


Gdy po smutnej katastr.fie pożaru, Który na- 
wiedzi biedve nasze miasteczko, nieszczęśliwi po- 
gorzeloy w głachej rozpaczy opuścili ręce, gdy ci, 
którzy mie byli zrekurowani, a jest ich przewsżna 
liczba, myśleli abyba o tem, ażeby ująć kij żebraczy 
i zójśe błagać litości po Świecie, bo nie mieli na- 
wet na to środków, żeby zgligzcze uprzątnąć, nie 
mówiąc już nic o odbudowanin się, zjawia im się 
pomos jak z nieba. 

Bez rozgłowu, bez pretensyi do podzięki, tutej- 
szy starosta p. Hipolit Sabat podjął sią nie małego 
zadania dostarczenia biednym  dorażnej pomocy, 
W Kossowia i Katach, dobrawszy sobie kilku 
chętnych, sam od domu niemal do domu poszedł po 
kweście a Bóg pobłogosławił tym poczeiwym chę. 
ciom i trudom, biedni przeważnie mieszkańcy zło- 
żyli w krótkim czasie około 1400 złr. 

Pan starosta nie apoczął jednak. Wpływów, ja- 
kie pomimo wszelkich możliwych knowań zasluže- 
nie w powiecie posiada, użył na to, ałsby ze 
wszystkich stron uzyskeć bodaj wdowi grosz dla 
wsparcia pogorzelców. I dzięki tym wpływom składki 
napływają. ] R 

Pan starosta utworzył również komitet, któ- 
remu prezyduje, a ten zajął się rozdziałem złożc= 
nyeh pienięjzy. Uwzględniając tylko nieneekurowa- 
nych a między nimi szczególnie takich, którzy 
istotnie żadnej pomocy nie meją, komitet przyznaje 
zapomogi względnie wysokie, bo i do 100 złe 
sięgające. 

Tak niespodzianie poratowani pogorzelcy tłu- 
mnie schodzą się do podpiaauej zwierzchności z Żą- 
daniem, ażeby wypowiedziała podziękowanie ich 
dobroczyńcy. My zaś podpisani jesteśmy tylko tlu- 
maczami gorących uczuć tych nieszczęśliwych i uą- 
dzimy, że Święty Spełniamy obowiązsk, jeśli ich 
imieniem publicznie hołd oddamy cichej zasłudze i 
złożymy Ci zacny męża nejserdeczniejszą podziękę 
za pamięć twą o nędzy i za podjęte a tak niespo- 
dzianem skntkiem uwieńczone trudy. Wiemy, że 
może i przykrość sprawiamy Ci tym krokiem na- 
szym, bo od lat przywykłeś jedyną nagrodą swej 
działalności zmajdyweć w przeświadczeniu własnem 
dob.ze spełnionego obawiązkn. 

Kossów dnia 15 sierpnia 1894, 

D. Engler. Stefan Hdnal. 


Zjazdy. 
L w ó w 30 sierpnia. 
jazd Kółek rolniczych) j 

NE Walne zebranie delegatów i 
ezłonków Kółek rolniczych, rozpoczęło się o 
godzinie 11. 

Przewodniczył prezes Amrządu głównego 
. Bolesław Augastynowicz. Zagaiwszy obra- 
y, udzielił przewodniczący głosu p. Artu- 
rowi Cieleckiemu, który imieniem galicyjskie- 
go Towarzystwa gospodarczego powitał u- 
czestników wieon życzeniem powodzenia w 
ich pracy i zapewnieniem, że Towarzystwo 
gospodarcze zawsze popieraó będzie jax najgo- 
ręcej działalność „Kółek rolniczych*. 

Dr. Roman Kulezyoki przedłożył 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej z funduszów 
Towarzystwa za rok 1893. Zarządowi główne- 
mu udzielono absolutoryam: da , 

Dr dtefozyk podał do wiadomości 
zgromadzonych, iż Zarząd główny uchwalił, 
aby przy „Awiązku handlowym kółek rolni- 
czych* w Krakowie utworzono praktyczne 
kursa dla sklepikarzy. Zarząd główny ofiarn- 
je na ten cel 300 zł. pod tym jednak warun- 
kiem, iż kraj na ten sam oel również taką 
samą przeznaczy SUMĘ, 

W dalszym ciągu do komisyi rewizyjnej 
wybrano pp. Leszka Dąbczańskiego, Antoniego 
Petrykiewicza i Stefana Wysockiego, ezłonka- 
mi Zarządu głównego w miejsce 6. p. radzoy 
Manudyczewskiego 1 prof. Sikorskiego, który 
zrezygnował ze swej godności, wybrano pp. 
Jerzego hr. Borkowskiego i dra Stanisława 
Kłobukowskiego. 

Lustrątor Kółek rolniczych p. Bazyli Ko- 
rol wygłosił odczyt o ważności i znaczeniu 
hodowh zwierząt domowych dla gospodarstw 
włościańskich w ogólności, a o hodowli bydła 
rogatego w szczególności. , 

Mówca w diugim wykładzie wykazywał, 
iż do podniesienia gospodarstw włościańskich 
które dziś przaważnie w opłakanym znajdają 
się stanie, może przyczynić się wielce hodowla 
zwierząt domowych, a przedewszystkiem hodo- 
wla bydła rogatego, które w gospodarstwie wło- 
ściańskiera wielkie daje dochody, Wprawdzie, 
jak prelegent zaznaczył, hodowla bydła roga- 
tego wśród włościan coraz bardziej się podaosi, 
czego dowodem była ostatnia wystawa bydła 
na wystawie krajowej, gdzie kilkunastu wło: 
ścian otrzymało uagrody pieniężna i honorowe, 
ale w większości gospodarstw włościańskich 
małą na bodowlę bydła rogatego zwraca się 
uwagę, należałoby pzzeto pouczać lad wiejski 
o ważności tej hodowli. Prelegenta nagrodzono 
oklaskami. 

Ks. Michał Żukliński z Grębowa, za- 
znączając, iż dziś wychodzi wiele pism prze- 
znaczonych dla ludu, a wiodących go na bez- 
droża, wykazywał potrzebą wydawania pisma 
religijno - polityczno - ekonomiczno = społecznego, 


któreby wychodziło pod kierownictwem Zarzą- 
du głównego, a ponozsło lud o jego prawach 
i obowiązkach, nie sialo nienawiści kastowej 
i nie rzucało pod płaszczykiem patryotyzmu 
haseł sooyalistycznych. Kto sieje waśń wśród 
warstw naszego ludu, tea przynosi szkodę Oj- 
czyźnie, bo ani lud, ani mieszczanie, ani szlachta, 
każde z osobna, nie zbawią Ojczyzny, lecz 
wszystkie te warstwy razem idąc ręka w rękę, 
zgodnie i poważnie przyniosą zbawienie Ojozy- 
żuie. Przemówienie swe zakończył mówca wnio- 
skiem, aby zgromadzenie wezwało Zarząd głó- 
wny do wydawania w duchu powyższych wy- 
wodów mówcy „Głazety włościsńskiej* dla ludu. 

Ks Szatkowski podniósł, iż w pierw- 
szym rzędzie powinien Zarząd główny starać 
się o podniesienie dobrobytu włościan, bo wło- 
ścianin głodny ani książki, ani gazety czytać 
nie będzie, 

, P. Górski zaznaczając, iż na wyda- 
wnictwo takie, jakie proponuje ka. Żukliński, 
potrzeba pieniędzy, zaproponował, aby wnio- 
sek ks, Żuklińskiego przekązano Zarządowi głó- 
wnemnu do zbadania. Ks. Bielawski z Łąki 
wystąpił przeciw pismom, szerzącym wśród lndu 
niezdrowe prądy i gorąco popierał wniosek ks. 

uklińskiego. Przemawiało jeszoze kilka mów- 
ców, poczem wniosek ks. Żuklińskiego ode- 
alano do Zarządu głównego. 

. Na wniosek p. Górskiego uchwalono pa- 
lecić Zarządowi głównemo, aby udał się do 
rządu z prośbą, by wszelkie szkody, uczynio- 
ne włościanom przez wojsko, były sprawiedli- 
wie wyn:gradzane i aby władze rządowe same 
wyszakiwaly te oddziały wojska, które szkodę 
wyrządziły. Nadto uchwalono, aby Zarząd głó- 
wny prosił władze wojskowe, by strzelania 
z armat Rie raznaczały podczas żniw i przez 
to nie nniemożliwiały włościsnom pracy, a w 
końcu, aby rzeczoznawców do komisyi ocenia 
jących szkody mie miąnowało starostwo, lecz 
oddziały Tow. gospodarczego. 

O godzinie 1 przewoduiczący zamkzął 
zjazd. Część uczestuików zjazdu odjeżdża z po: 
wiotem dziś wieczorem, część zaś pozostaje 
do jutra. 


Z wystawy. 


Wczoraj po śniadania odjechał p. Plener z 
wystawy, małżonka jego jednak pozostułu dosć dłu- 


go na placu. Po poładnin mdzielał p. minister 
audyencyi w dyrekcyi skarbowej, a tłamy cieša- 
wych, przeważnie Żydów, wyczekiwały przed 


gmachem aby go zobaczyć. 

Dzisiaj rano udał się minister wraz z p. Ko- 
rytowskim na popis w szkole dla straży skarbowej 
w ygniówce, a p. Plenerowa już od godziny 10 
w towarzystwie p. namiestnika i hr. Stanisława 
Badeniego zwiedzałą wystaaę Godzinę przeszło 
poświęciła obejrzeniu pałacn przemysłowego, po*zem 
zatrzymała się w pawilonie hr. Andrzeja Potockiego, 
gdzie się przyłączyli państwo Dawidowstwo Abra- 
hamowiczowie. 

Minister przybył na pl e dopiero około ról 
do pierwszej i rozpoczął zwiedzanie od pawilonu 
szkolnego. Dział szkół ludowych objaśniał radassa 
p. Bolesław Baranowski. Po pierwszej udano się 
do restauracyi Gerarda, gdzie p. Dawid Abrakamo- 
wicz podejmował geści Sniadanism, 

ZE * 


* 

Tombola na wystawie W niedzielą odbędzie 
ię na boisku wystawowem czwarta tombila, która 
zapowiada eig bardzo dobrze. Pop;zt o karty do u- 
działa w grze jaź dzis jest bardzo żywy. Główne 
trzy wygrane stnnowić będą: złoty zegarek warto- 
ści 100 zł, zakupiony u zegarmistrza Grabińskiego, 
wspan:ały zegar majolikowy wartości 40 zł. i ser- 
wis porcelanowy na 12 osób wartości 87 zł. Na 
kwioterna podwójne, których będzie pięć, zskupio- 
no bardzo pięrne fanty, jak również na kwinterna 
i kwaternz. Wszystkie fanty reprezentują wartość 
przeszło 1000 zł. 

Wczoraj zwiedziło wystawę 6809 osób; panc- 
ramę 15055 osób, pałac sztuki 585 osób, mauzo- 
leum Matejki 534 osób, 

Dziś głównego zastępu zwiedzających dostar- 
czyli włościanie, przybyli na Zjazd „Kółek rolni- 
czych“, głośno objawi»jąc swe zdania i podziw dla 
jakiejś „maszyny“, „niezmiernej głowy dzika“ itp. 

Z wycieczek przybyła ciekawa i pożyteczna 
wycieczka nanczycielsza z powiatu złoczowskiego. 
Przyjechało mianowicie 100 nauczycieli i nauczy- 
cielsk ladowych pod przewodnictwem inspektora p 
Dzundzy. Żorganizowaną ta wycieczka została za 
inisyatywą rady okręgowej, a część kosztów, jak 
przejazd i wstęp na wystawę, pokrył komitet w tym 
oalu zawiązany. 

Wczoraj zorganizowała się komisya sę?ziów 
dla produktów spożywczych. Przewodniczącym jej 
wybrano p. Markiewicza, referentem dr. Wąsowicza, 

Dziś miały rozpocząć prace komisye dla szkol- 
nictwa i dla Towarzystw zaliczkowych, jednak z po- 
wodu pobytu ministra Plenera cdroczyły się. 

Głębokie wiercenie postępuje nienstannie, a 
ciągle jeszcze świder uderza w opokę. Dotychczas 
wywiercono 354 metró w. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 28 siacpnia. 

(Z.) Sprzedaże, które wczoraj wpłynęły 
ujemnie na tendenoyę targu, dziś już ustały i 
znów dalsza haassa torowała sobie drogę, cho- 
ciąż ookolwiek ostrożniej, niż w ubiegłym ty- 
godniu. Bardzo dobre wrażenie zarówno na na- 
szą giełdę jak i na zagraniczus targi wywarła 
wiadomość, ż3 nowy bil taryfowy, ushwalony 
przez parlament Stenów Zjednoczonych, staja 
się ustawą i że prezydent Cleveland oświad- 
czył, że jest jeszcze zę dalszem zniżeniem cła 
od surowców. Tak więc zarówno nasza giełda 
jak i berlińska postępowały dziś w kierunku 
zwyżkowym. Na chwiię tylko przerwany został 
ten prąd nmiepomyślnemi wieściami o stanie 
zdrowia cara. Z akcyi bankowych największą 
zwyżkę uzyskały kredyty węgierskie, z rent 
zaś poszłą w górę austrycka złota. Balgarskie 
obligacya były i dziś bardzo poszukiwane. 

Ostatnie BotoWwaie : \ - 

Kredyty muste. 36826, wągiarskia 46250, 
Augicoanki 169 90, Umony 273—, Bankvetwiqy 
14075, Landerbazei 26175, Ludwiżi 216—, 
Czerniowiackie 28050, Elbethale 267:—, Renta 
papierowa 9850, srobrua 38 60, austrysoku 
złota 12330, 4%, sasu, redia Wal kor, 97-90, 
węgierska młota 121'66, 4° Węglorską renta wai. 
kor. 96-—, dukat 6'90—, 20-trankówya 9-89—, 
marki 12'20—, ruble 1:331/,. 

$ Z wiedeńskiego targu hydła. Na poniedział- 
kowy targ przypędzono 5272 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galioyi 292 sztuk opasowych 
i 370 chudych. Nie sprzedano 409 sztuk. 
Płacono : galicyjskie 62 do 67:00 zł., węgierskie 

54—68'00 zl, zinnych krajów koronnych 56 do 
70:00 zł., krowy 23—29'50 zł., za 100 kilo ży- 
wej wagi. 

Bydło chude od 17 do 80— zł. za sztukę. 
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Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 30 sierpnia. Fremdenblatt na pod- 
stawie informaryi z wiarogodnego źródła do- 
nosi, ża stku zdrowia cara wie daja powodu 
do żadnych obaw i że zupełnego wyzdrowie- 
nia można się rychło spodziewać. Cierpienie 
cara pochodzi stąd, że kilka razy mial car in- 
fiuexcę, z której nie wyleczył się zupełnie, 
gdyż za mało się szanował. 

Presse zaprzecza pogłoskom, jakoby mie- 
bawem miały nastąbić ważne zmiany w na- 
czelnych nrzędach wojskowych. 

Laval 30 sierpnie. Dziś rano ścięto na 
gilotynie b. wikarego Bruusan, który zamordo- 
wał swego proboszcza. Dalikwent wyspowia- 
dał sią przed Śmiercią. Egzekucyi przypa- 
trywał sią ilum ośmiotysięczny. Gdy spadła 
głowa zbrodnisrza, poozęto z tłumu klaskać i 
wznosić okrzyki. 

Kolonia 30 sierpnia. Kongres katolików 
odbył wozoraj trzacie publiczne walne zgroma- 
dzanie, na którem wygłoszono kilka odczytów. 
Powzęto uchwałę, ża następny korgres kato- 
licki odbyć się ma w Monzchium. Zarazem 
ushws!ono wyrazić jak najgorętsze uzsanie tym 
członkom parlamentn węgierskiego, którzy wal- 
czyli przesiw ustawie o ślubach oywiluych i 
poleccno prezydyum korgresn, aby zawiado- 
mił o tej uchwale telegraficznie przywódzca ka" 
tolikrów węzierski"h hr. Ferdynsnda Zichy'ega. 

Antwerpia 30 sierpnia. Kongres pokcjowy 
rozpoczął wczoraj obredy. Bierze w nim udział 
300 mozestnixów. Przewadaiczązy, poseł bel- 
gijski. Honzeen, zagajając obrady. podniósł, że 
nia należy ustawaó w dążności do u:hylenia 
wojen, gdyż nawe; naj-prawiedliwsze woijhy 
wywierają zgabny wpływ na oywilizacyę. Na- 


| stę „nie wręczył br. Suttnerowej medal pokoju 


jako cznanis za jej gorliwą drisłalność w in- 
teresie idei pokojowej. 

Higa 30 risrpuia. Z Batawii donoszą, Ee 
wyprawa holanderska na wyspą Lombok po: 
niosła dotkliwą klęskę. Krajowcy napadli ra 
oddział holenderski pod dowództwem jeuerała 
Veitera i rozbili g>. Straty Holendrów wy- 
noszą 4 oficerów i 68 żołnierzy zabitych, a 6 
ofice:ów i 148 żołnierzy rannych. Nadto stra- 
cili Holendrzy 4 armaty. 

Londyn 30 sierpnia. Giy krółowa Wikto- 
rya w podróży z Osborne do Szkocyi przejeżdża» 
ła o północy przzz Brmicgham, jakiś pijany 
robotn'k nazwiskiem Artar Tolliday chciał prze- 
mocą wsdrzeć się na peron, którego wajście 
było zamknięte, a gdy policya przeszkodziła te- 
ma, wydobył rewolwer, skutkiem ozsgo aresz- 
towano go. Z% powodu tego zajścia powstała po- 
głoska, że na królową Wiktoryę wykonano 
zamach. 
CTET. 


zd udesłiane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
nan ne siebie ze mie Żadnej odpowiedzialnośni, 


I. Zeszyt. 


„kami: powszechnej Wystawy krajowe” 


bogato ilustrowany już wyszadł i jest do na- 
bycia we wszystzish ksęgarniach i agancyśch 
czasopism. 
EF” Cena 25 ct. TH 
Uwaga: Do Zeszytu Pamiętnika dolązzony 


jes; bezpłatny egzemplarz czągo- 
pisma humorystycznego Satyr. 


Przyjąłem do nadzoru nad uszniami człowieka 
starszego, fachowego pedagoga, i w skutek tego 
rozazerzam moją działalność w Zakładzie wycho- 
wawczym dla chłopców, a mianowicie otwieram 
osobny oldzlał dla uczniów szkół ludowych. 

Władysław Axentowicz. Lwów, Piekarska 1. 6. 


M. JONASZ 
dom bankowy i kamtor wymiany 


wa Lwowie ulica Jagiellońska 1. 8. 


M6 kupuje I sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej: 
szym kursie dziennym., 


PEOMESY 


Główna wygrana 90 000 koron. 

i na austr. lory kredytowe po 5 xł. wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 1 września 1894. 
Główna wygrana 300.000 koron, 

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołą- 
czenie 20 ct. na portoryum, 


"am wm a mra AAA 


1 =ye 


Rok założenia 1853. 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dom bankowy ł kantor wymiany we Lwowie, ulice 
Karola Ladwiza l. 1. 
kupuje i sprzedaje wszelzia papiery wartościowa, 
PROMESY do ciągnienia 5 września 1394 ną 
3'i, losy austr. zakł, kred. ziamsk. I Em, po slr. 
1'75 wraz se stomplem. Główna wygrana 100.000 k, 
i do ołągnienia Ł września ma losy kredytowe z r. 
1853 po słr. 5 wraz ze stemplem. Główaa wygrana 
800000 koron. Losy wystawy krajowej po 1 zł. 
Wydawnictwo gaasty Losowan „NADZIEJA. Pre- 
numerata roczna :'50. Na prowincji zł, 1:80. | 
Zlecenia z prowincyi załatwia nie jak najtaniej 
odwrotną pocztą. 
dami 0 | SEĘ uk" hé 
NE 


pn 
Mów dnie 30 sierpnia. (£ Izby kandiowe;). 


keye za sztukę: Kolej gal Karola Lądwike 
200 sł, m. E 21660 do 1959, Kolej Lwuw.-Czara. Jasską 
200 sł. w. 279,— do 282—, kipoteczeoga pa 


200 zł W. A; p M do 420— 

Listy zasówwinae xa 100 si: Banku hipot, gz} 
5'i, fosow. w 40 lat, 101'10 do 101-80, 6%, z 1037 ka, 
10980 do 11060, 4'|,'|, tom, w 50 lat, 100— do 10070, 
Banku krajowego 3-|,'|, io, w 5i lat. 100710 do 10084 
Banku krajowego A", los. w 67 lat. 33:60 da 97.20 Tow, 
kredyt. gal. momak. 4-, (I, emmicyaj 9710 do 9840. £ | 
los. w 41%, lat, 97.50 do 98:20, 4'/, los, w 66 latach 9660 
do 97:20, ś*,"|. lom, w 52 lat. —'~ do i 
„ oa ODLigi za 100 u.: Galio, fuuduszu propinacyjnóga 
£'|, v6'50 do 97.20. Bukow, fanduszu propimacyjnego *'|. 
1U01'50 do 102430 Kom. banka krajowego 6', w. a. D. F2: 
1ug'20 du 10290, Pożyczki krajowej 6°, 108-- da —*=, 
d'le 160— a01U0'70 4*, zraku 1881 44— ©o F670 €'|, 
a roka 1898 96 — do 9670. j 

Monety. Dukat ossarski 6'85 do 5-95 Napos 
do: 986 do 995, Polimparym 1015 do -—— om 
rosyjski arebra) szy papierowy «.33—do 1.36— 10) nana 
rak niemieckie $0'7u Ga G1'50 


—— 


Wiedeń dnia 30 sierpuia. (godz. 11 w połudz. 
Kredyty 8711:65, kred, węgierskie ——, Anglob, 
170:50, Umony —..=, Bankvereiny „14 
derbanki 262.90, Axcye tytomowa 218,50, Stasis. 
bahny 357 76, Lombardy (z zap.) 114.75 iusthale — 
Benta papierowa —*—, Renta węg, 40j, kor. —, — 
Renta węg. złota 4%, ~=, Alginy —,—, Hersi 
61:01: Losy 681, ——, 3 


ar wm "O 


VERA 


przez Florencyg Marryatt, 


(Ciąg dalszy). 


— Zkądże ten Anglik doszedł do tego, aby 
cię nazywać po imieniu? — spytał raz znie- 
nacka dziewczynę. — Czy nie dosć prędko bie- 
głaś na jego zawołanie? Nie dośó szybko speł- 


nialaś jego rozkazy ? 


— Nie wiem — odparło dziewczę obojętnie. — 
' Jakby to nie było wszystko jedno, jak on mnie 


nazywa. 


— A ty dlaczego nazywasz go monsieur Qor- 
oprostw panem ? 
To nie jest w zwyczaju angielskim ? 

— Nie znam się na zwyczajach angielskich — 
odparła Vera, odchodząc. — Prosił mnie o to; 


don, zamiast tytułować go 


et puis cela m'est ógal. 


To mówiąc, zamknęła się w swoim po» 
koju, aby położyć konieo rozmowie, której Głor= 
don wysłuchał przez uchylone drzwi swojej 
sypialni i wywnioskował z niej, iż młody kra- 
To mu dodało 
bodźca, aby rozjątrzyć go bardziej jeszcze, o- 
bracająo w niwecz wszystkie plany » pomyzły, 
va które tamten wpsdał, chcąc pozbyć się mj 
grzeczny sposób nieproszonego gościa. Raz na- 
pomykał, że trcchę umiarkowanego rucha i 
zmiana powietrza przyspieszyłaby niezawodnie 
powrót do zdrowia chorego; to znów ofiarował 
się wystarać o palankia, którym wygodnie i 
bez wstrząśnień możnaby go przenieść do Oa- 
takamund; a gdy i to nie skutkowało, udał się 
sam pieszo i przedstawił w tak pomyśl- 
nem świetle stan obeony kapitana jego woj- 
skowym kolegom, że ci zarzucili go listami, na- 
gląc do przyspieszenia powrotu. Ale wszystkie 
dyplomatyczne zabiegi Dawida nie zdały się 
Było mu zbyt d>brze wśród nowych 


jowiec był zazdrosny o niego. 


tam 


na nic. 


oruwut Jgiowacomia wj pe: 
drukiem 1, ot. od wyrazu, tiu- 
ym zań drakiow R et. 
dmakomite mik. aisktiejene Niemo- 
j jego, zbadase przon miejckia labora- 
, 9 do zabyniz no wazystkich tre 
tikach. #53 


Wpisy uczniów do ludowej 4 klaso- 
wej szkoły prof Wajgla r.zpoczynają s.ę 
1 września w loksla szkolnym pzzy ulicy 
Piekaiskie; £. <48u 2-4 

Wolno tylko paniom czytać! 
Urzędnik państwowy z płacą roczną : 40U 
zł. wa., 84 lat liczący: kawaler, katolik, 
posaukuje dla breku znajomości na tej 
drodze towarzyszki życia.  Reflektantki 
panny lub wdowy z posagieru najmniej 
10.40 sł, we. z dohrem wychowaniem i 
łagodzam usposobiemem za hcz łaskawie 
zgłodć mę lisrownie, dołączając fotografie 

ed adresem „Zna oność* post rest. 

wów. Podzamcze. Za dyskrecyę I zwiot 
tetografi ręczy się słowem humoru. 
y 4479 8- 8 

Wino kuracyjne czerwone dalma- 
tyńsine, jeayne prxeciw niedoxrew nosci, 
wzamacziające Ż.łądek  ównież pobudza: 
jące apetyt, butelka 65 ct. poleca handel 
win i.delikatesów M. Bałasa róg ul. Bra- 
jerowskiej i Każmierzowskiej we. Liwooie 

2379 5-10 

Ugroednik w sile wieku, żonaty, po- 

siada długoletnie najlepsze świadectwa, 


posznkuje posady zaraz. Biuro wywiadow 
anę Jatały, Sykstusza 8 Lwów. 2-2 


Do bajcowania pszenicy 
siny kamień 
1 kL 36 et. poleca 


. r . 

Leopold Lityński 

skład farb i materyałów 

Lwów, Grand Hotet, ml. Kacola Ludwika 
Z powodu wydzierżawienia folwarku na 
sprzedaż xa bardso umiarkowaną cene: 
kierą: 4 konny, młócarzia sztyftowa 3 wy- 
truągaczaroj, wialnia, młynek Bakero w r 
1804 zakupione w najlepszym stanie, Sie- 
wnik Exeria, brony Howarda, pługi Jacka. 


Zarmąć gospodarczy Nowa Skwareawa p. 
Glińsko. 2428 1-4 


Mtanisław Morsvowski, Karola 
LTaówka 5, fostepiany, pianina, instru- 
zenta samogrające (zymfoniony etc), Na 
raty. Geaniki ratis. 2234 7-? 

Peczta llikołajów uD potrzebuje 
zaraz vkspedytorkg lab ekspedytora. ‘f a- 
runki poda Ziembowicz w Jagłelnicy. 1-1 

Przyjmuje panów stadentów na 


wikt, miesvkanie z opieką  rodsicielsky 

sd 1 września. 1-1 
MMozie mleko 3 razy dziennie, Te- 

atyneka 21, , 2517 1-5 


Młoda Niemka z dobrego domu, 
posaakuje posady na nanczycielkę lab to- 
warzyszkę tylko de arystokratycznego domu. 
Wiadomose w biurze gazet ul. Kilińskie- 
go 2. 2613 1-3 

Pszenicę białą Talavera, bardao 
plenną 100 xilo 9 z}. Żyto kempijskie, 
wysoka soma, grube ziarno 7 zi. loco 
Ghńsko z workiem ma na sprzedaż Ze- 
rząd gospodarczy Nova Skwarkawa p. 
Glinsko. 2616 1-3 

3 Mirty kwitnące waz. none po 1'| 
metza wysokie do sprzedania. Wiai.omosć 
Kurkowa 7 a stróża. 3512 1-2 

Lekcyj pizedmictow gimnazysiugch, 
frzn»uskiego i niemieckiego udziela star- 
azy akudenik. Wrócił z arg:acicy, Poste 
restante Lwow. K. N. 27. 26błb 1—2 


DO SIEWU 
me na sprzedaż Zarząd folwarku Lipinia 
i Zwurtów, pszenłeęg Donkg i Banatzo 


„Non pius niira* 
cia. mete. z WOraism 8 mir. z dostawą do 
stacył kolei Zołk.ew lub Kalikow. 
2523 1—3 


ALBUMY 


najnowszego fasonu starsnuie 
wykońozune 


obrazy i obrazki świętych, krzy- 
żyki, witrażyki ita. 
w wielkim wyborzs poleca 


Winc. Kuczabiński 


skład książek do nabożeństwa 
WE LWOWIE 


ulica Karola Ludwika I. 3 
w pod -órzn na lewo 


Uprasza o laskawe zwiedanie 
skladu. 


Nauczycieika posiadająca 
z odznaczeniem, poszukuje lešcyi 
ście. Zgłoszenia pod K. B, 
Plokna, 


AZ ZAC E 


Ndnewiedsialny 


w mie- 
w biurze 
55 5-9 


ve 


patent | kupuje dewiufekoyę osiymi wago- 


padakta Wasia Nazłęwaki 


PRZEGLĄD z dnia 31 sierpnia 1884. 


przyjaciół, ażeby się bez potrzeby zrywał z, stych łanów zbóż, spienione wodospady wytry- 
| miejsca, a pewny gościnnego usposobienia go- | skujące ze skał i niezliczone bogactwo różno- 
spodarza i promiennych nśmiechów Very. drwił | rodnych mchów, paproci i wrzosów, wyściela- 
sobie w duszy z zazdrości biednego Dawida, | jących każdą szczelinę parown, czynią miejsce 
którą poczytywał za szozyt znchwalstwa z jego |to w mojem wspomnieniu istnym rajem ziem- 
strony. Ale choć młodzieniec nie taił się ze | skim. 
swemi uczuciami, nikt nie zdawał się ich po-; — Jak tam musi byó pięknie! — zauważył 
dejrzywać, z wyjątkiem jego rywala. Romilly, którego równie mało obchodziły ar- 


sobą w odwiedziny do krewnych i xaprowa- 
dzili do największego kościoła farnego w całej 
Belgii. 

— Ale pan był pewnie w Brissenburgn i 
widziałeś katedrę świętej Granowefy? — rzekł 
ksiądz. — Pamiętaj, dziecko, że nie wszyscy, 
tak jak ty, Bie wyjrzeli na świat z po za 
tych gór. 


ską parę. Czy pan wiele podróżował po stałym 
lądzie? 

— Sporo; ale więcej po Fraucyi i Niemczech 
niż po Belgii. Jednakże za powrotem do Eu- 
ropy będę tam przypuszczalnie. 

— A ozy pan prędko zamierzasz wracać do 
kraja ? 


mieście, mój ojcze — prosiła pieszczotliwie Vera 
pewnego wieczora, kiedy Gordon po raz pier- 
wazy zasiadł z nimi razem do wieczerzy. — 
Powiedz pana Grordnowi, jak te dobre sio- 


jego udany zapał. l 
— Zdaje mi się — ciągnął dalej 


wychowały na chwałę Bożą i jak kiedyś świę- 
tokradzka ręka okradia skarbonkę i przewró- 
cila krzyż stojący na rozdrożu, jak te święte 
mniszki wstawały G0 rano o dwie godziny wcze- 

śniej, aby pracą rąk swoich opłacić koszta 

wzniesienia nowego godła męki Bożej ku po- 

cieszenin i xbudowaniu wiernych. 

— (Cóż znowu? — sarkastyczuie z 


Dawid ze swego kąta. — Cóż to pana może 
interesować, co slę atało przed pięćdziesięciu 
laty ? s 

— A zkąd ty wiesz, co pana Gordona inte- 
resuje lub nie? — podohwyciła Vera. — Zostaw 
ojou naszemu sąd o tem. 

Wtedy Gordon jął usilnie zapewniać księ- 
dza, iż nio go tak nie interesuje, jak opowia- 
dania z przeszłości; ksiądz miał minę zadowol- 
nioną, Vera trynmfującą, a Dawid zasępiony 
usuwał się w drugi koniec -pokoja i tam w 
milczeniu zapalał fejkę. 


— Niewiels mam do opowiedzenia o mojem 
rodzinnem miasteczku Róve — zaczął starzec, 
zapuszczając się myślą w dawno ubiegłe lata 
młodości — ale gdybyś pan kiedy trafem znaj- 
dował się w pobliżu, radzę ci obejrzeć je przez 
ciekawość. Pagórki, falujące po obu stronach 
doliny, okryte bujną zielonością; srebrna 
wstęga rzeki, wijąca się kręto wśród pozłoci- 


wiać wtedy w sieni. 


| Z początkiem roku szkolnego 1894/5 t. j- z dniem 
b. r. podpisany otwiera w Krakowie, Rynek główny, I. 29, 


Frywatny zakład naukowy 


połączony z internatem, przygotujący do egzaminu wstępnego do 
l klasy szkół średnich t. j. do gimpazyum i do szkoły realnej tu- 
dzież do ogzaminów prywatnych ze wszystkich klas szkół srednich. 

W roku szkolnym 1894/5 otwiera sią w zakładzie oprócz kla- 
sy przygotowawczej tylko Ii II klasę szkół średnich, w każdym 
następnym roku przybywać będzie po jednej klasie. 


Kuracyjne 


Winogrona z Feslau 
szczepu włoskiego 
polaca 


Karol Bałtaban we Lwowie. 


Łaskawe zlecania odwrotną pocztą. 


| Priez wys. ck. Władcę kosc. prywatna 


SZKOŁA HANDLOWA 


we Lwowie. 
Wykład utrakwistyczny polsko- 
miemiecki. 
Początek roku szkolnego 1894|95 
z dniem 15 września 1804, Wpisywać 
się możn» codsiennie od 2 8 popo- 
łudniu w lokalu Szkoły, krakowska 7 


IM p. 
L. E. Weltzć. 
Z pcwo u ograniczonej liczby miejsa 
poleca się rychło wpisanie 2064, 


szkolnego, a aczniowie szkół średuich go pół roku egzamin w pań- 
stwowych szkołach średnich i otrzymywać świadectwa. 

Naukę prowadzić będą fechowo : uzdolnieni i doświadczeni pe- 
dagogowie, obeznani dokładnie x wymaganiami szkół średnich, re 
bgii odzialsó będzie katecheta. 

Podstawą planu maukowego w zakładzie jest jem obowiązu: 
jący w państwowych szkołach średnich, nadto język francuski bę- 
uzio w zakładzie prsedmiotem obowiązkowym. (o do języka nie 


wychowankom zapewnić biegłość i poprawność w tych językech. 
Diatego ubex ngaki szkoinej zaprowadzi dla nich pozaszkolną kon- 
werkacyę niemiecką i franouską, pod kierunkiem odpowiednio 
uzdolnionego Francuza i Niemca. 

Obok ksatałcenia umysłu mnie zaniedba zakład i kształcenia 
fizycznego młodzieży ; w tym cein zaprowadzi dla niej obowiązko- 
wą naukę gimnastyki, wycieczki tudzież zabawy i gry gimnastyczne. 

Co roka zakład wydawać będzie szczegółowe sprawozdanie ze 
swoj działalności. 

Opłata za ucznia, mieszkającego w internacie. wynosi w kla- 
sie przygotowawosej 60 złr., w klasach szkół średnich 70 zlr 
miesięcznie. 

Opłata za egzamina w 
do rodziców. 


Księgarnia Dozoszyńskego w Sta- 
pisiawowie pol ca Dzieła Mickiewicza 
wydanie zupełne, oprawne 3 złr, Słowac- 
kiego 2'80. 2434 5.7 
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sk 

Majątek ziemski 
w powiecis tęrnowakim 407 morgów obsza- 
ra ogółem, wraz u abiorami i iowentarza - 
mi do sprzedania. Bliższa wiadomość u 

wlaściciela pod S. post. rest. Rydlice. 
Przeciw epidemji jedyny śŚradek 
Cognac kuracyjny z wisa dalmatyńskiego 
butelka 180 ct. poleca handel delikate- 
sów M. Balasa róę Brajerowskiej i Kać. 

mierzoaskiej we Lwowie. 2381 4-10 


Zakład introligatorski 
Józefa Strzeleckiego 


Lwów, ul. Sykrtuska 8 w parterza 
poleca siłę łaskawym wzgledom P, T. 
Pakliczności. 2257 
Wiśniówka í sok wisniowy do fn- 
brykacył wódek, uzyskane z własnych o- 


woców. Zawierając znaczną ilość garbni- 
ka sa zarówno skuteczne przeciw cbole- 


państwowych szkołach średnich należy 
2270 
Jan Babirect i. 


SKŁAD FABRYCZNY 
a, k. Uprzyw, fabrytd 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 


w BERNDORF 


Kuracyjne 


WINA 


rze jak koniak. Franz Windischbsuer węgierskie, hiszpańskie i ar 
Obstrerwertang Liboch a. d. Elbe, Böb- francuskie, > X 
men: 2411 2-3 Koniak, Likiery Naczynia 
Kompletne ARAE | cop Tay 
RUDI rz 
NACZYNIA 
a a *uchkenne z Czywtego nikl: 
chińską i rosyjską s paręcamiom długoletniej trwało: 
' poleca poleca 
KAROL R AVER 6. A, Christiana Następca 
do robót piłaczkowych. we Lwowie W. BILIŃSKI 


pray ul. Krakowskiej l, 11. 


wa Lwowie giia Hetmańska |. 4 


Drzewo 


do wyrzynania 


gruszkowe, jaworowe, orzechowe | 
mahoniowe, srebrna olrza, cze- 
reśniowe, hebanowe, dębowe. 


KWESTY A 


zakupna książek szkclnyeh nastręcza Pabliczności kupującej takowe po an- 
tykwarniach częstych nieprzyje mnoćwi, gdy nadto przy zbliżającym się roku 
szkolnym wiele książek ulegną zmianie. chcąc ostrzedz przeto Szan. Publi. 
czność przed możliwą stratą, jedyna katolicka antykwarnia we 
Lwowie Stanistawa Róhiera, tuż nsprzeciw gimnazyum . 
Francisyka Józefa, poleca książki szkolne używana, leca w dobrym Ęi 


Piteczki włoskowe. Błanie 1 tylko we własciwych wydaniach po niszjch lecz stałych cenach 

| ; (U i , 

O P RAWY do tychże Kupuje również i zamienia takowe ms inne. 2486 1—€ 
drewniane i stalowe. DO GEE OWAKASIEY DE 1 DEO ROC RAK YC ZOO TEE NOE Ea 


4000000600601000602000366 


Jan Ihnatowicz : 


we Lwowie ul. Kopernika Nr. 8, Halicka Nr. 11.. w Krako- 


ww Sukiennice Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. z. 


Wzory do robót piłeczkowych 


poleon 


Ojay adhue $ 


€ 


Lwów, Rynek I. 38. ko 


4 1031 1-1 & 
srodki  $ 
desiniekćcyjne s 


poleca swojsgo wyrobu 

zuskomite śrudki odszozegoinicne loma medalau zasługi 
aŹma dypiomwni azuanu, na wystawach krajowyci i 

zugraniczuych u mienowicie : 

adre książęcy 

Padr książęcy 
biały, nadaje delikatuosó, białość i nadzwyczaj przyjemnia przylega 
dy twurzy, pudełko małe OU ct., sredima 1 zir. á sbędziaem 1 zdr 9u ùt. 


Rud: książęcy różowy i kremowy małe pudełko 70 
Gis średnie | z4, ży GL, 4 fabydziwiem 1 xl, GU tt. 


Główki do uwydatnienw brwi i rzgsów po 80 i 69 ct. 
Koż tłmuty do twarzy i ust słoiczek ÓU ot. 
Saszetki z różnemi zapachami do sukien od 50 ct. do 3 gir, 


GLOGOGSOGUOGLIoBOWOGP GG RÓW 


1 4 Pm WENT 


A IUiEGNOWICIE : x 
Kwas karbolowy surowy i kry- 
staliczny. Wapno karbolowe, 


Siarkan zelaza i t. p. 
poleca najtaniej ` 


Leopold Lityński 


Lwów, Grand Hotel 
Zwręca się uwagę. iż frma ta 


NAMI, może teź sprzeuawać aj- 
taniej, 2279 


BH 2 Ra in 


Pago y bayti Bra! Kiidlzowaksież x Mięlej 


— Opowiedz nam co o swojem rodzinnem | tystyczne widoki, jak męki biednego Dawida, 
ale szafirowe oczy Very błyszczały uniesieniem 
i wdzięcznym uśmiechem podziękowały mu za 


ksiądz 
strzyczki zakonne bawiły się z sierotkami, które | zatapiając sią coraz głębiej w swoich wspo- 
mnieniach —- że widzę jeszcze miasteczko roz- 
siadłe na wzgórzu i jedyną jego wydłużoną, 
niesymetrycznie ciągnącą się ulicę, w której 
domy zamożnisjszego mieszczaństwa przegra- 
dzane były ubogiemi lepiankami wyrobników. 
Dworek mojego ojoa wznosił się wpośrodzn, 
w głebi dziedzińca odgrodzonego od ulicy żela- 
zną błyszczącą kratą. W domu tym, zbudo- 
wanym z szarego kamienia, panował zawsze 
wrodzony ład i czystość, bo nieboszczka matka 
moja była pedantką na punkoie porządku. Nie 
cierpiała najlżejszego śladu kurzu na meblach, 
to też przystęp do jej salonu zabroniony był 
nam, dzieciom. Wywoskowana posadzka lśniła 
się tam jak zwierciadło, a haftowane, siatkowe | Pierwszy raz, kiedy tam będę, nie omieszkam 
firanki u okien były niaposzlazowanej, śnieżnej | zwiedzić świątyni. 

białości. To też taki ląk poszanowania ogarniał 
mnie, kiedy z okazyi nadzwyczajnych uroczy- ! spotkałeś króla, królowę i ich małego synka, 
stości wzywańno mnie do tego pokoju, że mis- ! dziś będącego na tronie, a jadącego wówczas 
łem zwyczaj drewniane moje chodaczki zasta] 


wtrąciła Vera, spoglądając na małe swoje nóżki. | 
Przyzwyczaiłabyś się, moje dziecko. Nie | 


Uczniowie klasy przygotowawczej składać będą na końcu roku |; 


„| gwarantowanych składnikach jekoteż wapno nawozowe, gips § 


mieckiego 1 francuskiego zakład będzie dążył do tego, by swym g 


anann ma e E r E e a a e era HE" 


||| «wow E E E o 


1 września | I 


- Pytanie to zadał ksiądz, ale Vera, wstrzy- 

mując oddech, czekała odpowiedzi. 

— Mam nadzieję, że 'niedłago — odparł 
Gordon. 

— Pan nie labi tych stron? 

— Nienawidzę Iudyj. Wzdycham do tego, 
aby się stąd wyrwać coprędzej. 

— Tak, to prawda. Nie ma to jak nasza sta- 
ra Europa! 


Mówiąc to, atarzeo westchnął z cicha; 
twarz Very pobladła z lekka, a oczy Dawida 
zabłysły radością. 

Czwartego dnia pobytu w leśnej plebanii 
kapiten uczuł sią o tyle zdrowszym, że Vera 
namówiła go, aby przeszedł o kiju do ogródka 
i usiadł w cienia wsparty o żywopłot. Ona sa- 
ma, biało ubrana, krzątała się żwawo wśród 
róż swoich i brzęczących pszozółek. 

— W życiu mojem nie widziałem takiej ob- 
fitości róż — zanważył Gordon, widząc stosy 
kwiatów, które Vera ścinała do bukietów, nie 
czyniąc, jak się zdawało, żadnego- uszczerbku 
w onłości. 

— Rosną niepielęgnowana — odparła, wrzu- 
cając nowy pęk do muślinowago fartnszka. — 
Sadzimy krzak w ziemię, a potem jaż się o 
niego nie troszczymy, i kwitną te śliozności 
rok cały bez przerwy, od stycznia do grudnia. 


— Dlatego też tyle mają uroku, że rosną 
swobodnie i dziko.. Sztuka psuje tylko dzieło 
natury. 3 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— (zy pan tam był, panie Grordonie ?— spy- 
tala Vera. 

— Byłem, ale nie przypominam sobie, abym 
| zwiedzał katedrę. 

— To szkoda — rzekl ksiądz. — Pozbawi- 
los się widoku niemal tak wspaniałego, jak ba- 
zyliki świętego Pawła, albu waszego opactwa 
westminsterskiego. Nie tak nie przejmuje czło- 
wieka pooznciem własnej nicości, jak widok 
tych niebotycznych gmachów, wykutych z ka- 
mienia, które powstały wieki całe przed nami 
i przatrwają wieki, gdy z nas jaż prochu nie 
pozostanie i wspomnienie zaginie. Jednym 
z tych gimechów jest właśnie katedra świętej 
Genowefy. Główny ołtarz 1 całe jego otoczenie 
jest nieporównanie piękne. Jednego dnia nie 
starczy na zbadanie szczegółowa wspaniałych 
ornamentów. Szkoda, żeś pan tego nie widział 
na własne oczy. 

Ja sam mocno żałuję — rzekł kapitan. — 


powiedz panu jeszcze, ojcze, jak kiedyś 


na małym kucyku, w kapeluszu, z którego po- 
wiewało długie, białe, strusie pióro. 
— Przestań, mała — uśmiechnął "się starzec 


we Lwowi e. 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe ; 


we Lwowie ulica Jagiellońska l. 3. 
poleca : 


Oryginalną pszemicę banatkę i donke, kostrem- 
kę, O SiE i inne gatumki krajowej produkcyi, 
yto probsteińskie, montańskie, szampańskie 
i trzeimowe. 
Turaips angielski i rzepę ścieraiankę. 
Wszelkie mawozy sztuczne w dowolnych ilościach o Fi 


(SIEGARMI POLSKIEJ 


w óymażzzaniach 
Paszkowikiegoć Koźmian: 


wychottza % z7erżytackino 15 cf 


1. Xasprowicezś: 


1 kainit. 
Maszyny rolnicze iokomoblie z pierwszorzędnyca 
fabryk krajowych i zagranicznych. E 
Zastępstwo dia Galicyi tabryki maszyn rolniczych 6 
e. k. kolel państwowych w Budapeszcie. 4 

1915 9—18 


Prónimytńwai marni otwóg Paieorni 
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SZEKSPI 


magazyn pod tirma Kauczyński i Oberski 
Lwów Karola Ludwika 1. 7. Cenniki szczegółowe gratis. 


rabryka wapna hydraulicznego 


Klementyny hr. Szembekowej 
w Węgierce. 


sprzedaje wapno hydrauliczno z dostawą do kolei w Jarosła- 
wiu i w okolicy Jarosławia, Przemyśla, Radymns, Sien'awy. 
Fabryka odznaczona medalami i listami pochwalnymi za 
dobrą produkoyę wapna a obecnie wą okaz na wystawie kra- 
jowe) w pałacu przemysłu grupą VIII. 
Łaskawe aamówionia przyjmuje Zarząd dóbr w Węgierce 


Handel założony w rozu 1789, 


Największy skład 


HERBATY 


chińsko-rosy jskiej 
Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynex 45 


a: i „a poleca 
poczta P.nchnik i rozsyła na żądanie cenniki. |Herbaty czarne, aromatyczne, silnie 
Zarząd dóbr panstwa Pruchnik PORZE. 
pół klgr. Congo nr. I « 180 
"w" węgierce. „  Soachong nr. JI «© 830 


2472 2—8 s Souchong ze zbiore mejowegj 8— 
> Congo Kaizów najprzesu, 4— 
Najlepsze okrachy herbacinae po złr. 
1-40, 180 ł 230 w p:czkach po ' ', "je 
kilograma. 


Herbaty z Kwiatem, aromatyczne, 
jasno naciągające. 


Emil Kuźnicki 
tabryka papy dachowej i asfaltu Oświęcim 


filia Lwów, ulica na Błonie Nr. 16. Telefon Nr. — 


Wielki skład wszelkich materyałów do pokrywa-P*! klsr. Pecco sha p Bo 
mia dachów i astaltowania, smoły pokostn dachowego, carbo- 7 Naj przadh. iw gaj Pa 
linenm. asfaltowych płyt ieolacyjnych. Nejprzedn karawan. 5, 6 i 8— 


Zamówieuia z pruwincył uskuteczniam 


Moje papy dachowe urzędowwie wypróbowane 1 przez władzę jako odwzotną pacz'ą, opakowania nie zaliczam, 


ogniotrwałe uznane. 


Pokrycia dachów papą dachową i cementom arzewnym. Bubot} asfalto- ŻE DE ZL —— 


we jakoto pokrycia podłóg, izolacya fundamentów i suszenie wilgotnych mieszkań 
wykonują się zapomocą moich doskonale 
dachów pod gwsrancyą j:k najpredzej i najsumienniej 


ua Błonie Nr. i6. 


GECECEEGEICECEEEEE 


Marae a, 


wyćwiczonych usfalciarzy 1 po' rywacry 


Lsskawe zlecsmia proszę adresować uw kantoru we Lwowie, ulica 
2454 4-—0 

meaa 
= 


przyjazdu Najjaśniejszego Pana! do pochodów | 


dla przyjszdnych. > 
Znany magazyn od 30 lat 
J. ALTAR 


obecnie 


Leon Hirschsprung 


Lwów ul. Karola Ludwika l. 1 
poleca wielki wybor 


gotowych ubiorów , 


wszelziego gwiuazu dla panow I 
dzieci z doborowych materjmów i 
udjinoduiejszych fzsonów, przytem 
„0 ceqach nższych aniżeli gdzie- 
kolniex indziej. 
2161 8—4 


Na ctas 
i iluwinacyi 


POCEEODNIE SMMOLNE 


w dwóch wislkoś iasoh 
POCHHOBNIE NAFTOWE 
poleca jedyny wyłączny skład dla Gslicyż pochodni smolnych , 
Alojzego Hi vnera 
we Lwowie, Rynek 38 2471 2—4 


mma W > 


Do wydobywania wody 
z głębokich studziea i daleko położnych 


kaUUGi dia miásb, WSI, gmin, wi, Oi. UÓW| BENEDYKT KOZKERNECHA 
iubcyk, tuiWalaów , guspudariuvw 


optyką 
Wodociągi 1 Pompy nik „pod 
ula wszelkich okui1) i giębiu buadje pod "R: 


LiWÓW 


pl. św. Ducha (ulica Teatralna |. 6. na 
przeciw głównego odwachu), polecaw wiel- 
kim wyborze i po cenach najtańszych 
okulary, owikiery, lornety, binokle, dale- 
kowidze, barometry, ciepłomierze i t. p. 
Urządzenie dzwonków ulektrycznych. Wszelkie ret 


racyG nalrychiej i najtaniej. Zamówienia z pro 
„gc winoyi odwrotnie. Słu 


„gWniulczy Lulliu 1 UUbIŁY 


W Józef Friediinder 


Wivden il, Dresdneisirasso 4K. À 
Kosztorysy i osnniki darmo i_opłatnie. 
2409 2—6 

> są 


dka pw. W. Haiez a gumin A. gaidit 


